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W Ę G I E L  G Ó R N O Ś L Ą S K I_... ipaifi łsnsemt! „ " r* ? '" .
w KATOWICACH, jbleca iiurtawais i detajiicsnis raprezettf.

i  Ęk M  Ł%. SP óu m  w ę g l o w a  
z  c - G i im i ic z o n ą  | g t  

Lsów. ii!. Sykstusra I. 52. Telefon Nr G 08, 7-5-1, 18-31. 2U- 0. 
* i s n y  plac węglowy łWORZUC CYKSNIOWUIC5!!

, 1 *  S i l i l i

tSET £ Z sssm r22 is® s£-.-e .  -,:: . s s m i s s s a g i  r i m i u r r ^ i  i i iL a B B aB saa B asg -

f y  “f  s j .  f  i  5 |  3 ? śa  r  « ł  >;I **-i *» ut ,4?' ‘Av̂ 3 .xa*t Ńk.- *“H
Sflr, W ’ - W  Ą a* *% oTM « ,  ». • ji, ;■■' i h ,.*a . •>« * g ij 4 >  'JC W V* Y* 4f -'tY ¥«.<*' 4> f  >f

W a RSZA W A .  12-go czerwca.  (Tel.  wł.  n- ry c h le j sz eg o  zw&Jauyi s e j m u  w  celu.  jego 
W .,inii! d z i s i e j s zy m  k l u b y  BBS.  W y z w o -  r o z w i ą z a n ia  i u s t a l e n i a  t e r m i n u  n o w y c h
I f i u a  i S t r  Ciii. w y s i a ły  do  m arsz ,  s e j m u  \wIgorów,  g o d n i e  z a et. 2o kon s ty tucj i . '  
R a t a j a  p i sm o ,  w k l ó r e m  d o m a g a j ą  ««e. j a k

Może  n a j w a ż n i e j s z a  [część . . repesausnA 
pol i tycznego,  d o t ą d  nie  zo s t a ł a  d o k o n a n a .  
Pod  napo, rem sii ro w o l u c y jn y c B t  w y r o s ­
łych w „sp ołec zeńs tw ^,  m u s i a ł  u s t ąp i ć  prez .  
V? ojc ioc.nowlki i z a m i a n o w a n y  " r z e z e ń  r z ą d  
p a r l a m e n t a r n y .  z m i e n i o n e  z o s t a ł y  sku tk i  u- 
k ł ad u  sii p o i i t y e z n m d i  w o p o e n y m  sejmie ,  
;i d o t ą d  p o zo s t a w io n o  i ch  ź r ó d ł o  i p r z y c z y ­
nę.  P r z e z  d a l s z e  i s tn ienie  s e j m u  s tw o r z o n o  
wszelkie  p o z o r y  w s t r z y m a n i a  'biegu w y p a d ­
ków iv  / ,oMh /c ;lrofji n a t o m i a s t  w y ra s t a j ą  
pomysi}, r z ą d z e n ia  bez  se jmu,  a i bo  o b o k  o- 
bcc ne® ) se jmu.

•Lik d ł u g o  te p o m y s ł y  w y c h o d z ą  od ży- 
! w iu lów  k o n s e r w  a t y  . cn y ch , .które c i ą g l e . ni*? 

n iogą  się p o g o d z ie  z d e m o k r a t y c z n y m  u- 
s t r o j e m  p a ń s t w a  i o K c n j e  z d a je  się. Im, że 

"Tm doszła  s t o s o w n a  .chwila z d y s k r e d y t o w a n i a  
ai o b a l e n ia  tego us t ro ju ,  a b y  d!a s iebie d r o g ą  
sp e c y f i c z n y c h  k o n s t r u k c j i  u s t r o jo w y c h  z d o ­
b y ć  w p ł y w y  poli tyczne,  na l eż y  tę a k c ję  u- 
w r ż a ć  za  p o b o ż n e  życzenie .  Z achodz i  j e d ­
n a k  p o t r z e b a .  ja!k n a j b a r d z i e j  s t anow czego  
s p r z u t iw u .  o ile p o d o b n e  ' p o m y s ł y  b ł ą k a j ą '  
się w g ł o w a c h  r z ą d o w y  eh — k t ó r e  o b ­
jęty s p a d e k  p o  Witos ie .  P f t m i e r  Barto! z o ­
s ta ł  p r z e z  m ars z .  P i ł s u d s k i eg o  z a d e k l a m o ­
w any,  j a k o  z a s a d n i c z y  p r z e c i w n i k  r z ą d ó w  
[ t ar la u ien tarny e ł i , .  ch o c ia ż  k lu b  se jn io w 'g  
k t ó reg o  p .  R a r t e i  do  ostał  n ie j  chwil i  -był  
p r e z e s e m ,  zg o d n e  z u s t r o j e m  o-b c -nym  pań-- 
s twa za ia l  s t anowisko.

<1611 Vf  JJŁ^pSJ^WT^ 
S p e c js t is ia  c d  U ri‘d

YćARSZAÓYA 12-go czerwca .  (Teł.  wk) .  
N ie z w y k le  ś m ia łe j  k r a d z i e ż y  d o k o n a n o  dziś  
w nocy  w posels tw ie  w łosk iem  p r z y  pi.  D ą ­
b r o w s k i e g o  0 K r a d z i e ż  s p o s t r z e ż o n o  oko ło  
b-eiej nari r a n e m .  O b u d z o n y  pose ł  M ajon i  
wybieg ł  n a  b a l k o n  od p o d w ó r z a  i począł  
w z y w a ć  ż a n d a r m a ,  p e łn i ąc eg o  d y ż u r  p r z y  
posels twie .

Nic m o g ą c  j e d n a k  głosem  d o b u d z i e  / s ię '  
n i k o g o  p. .Majoni użyi r e w o l w e r u  i o d d a ł  
k i lka  s t rza łów.  P r z y b y ł y  z u r z ę o u  ś l edcz e­
go k o m i s a r z ,  s tw ierdz iw szy  iż 12 p d k ó j o w e  
a p a r t a m e n t y  posel s tw a k o m  pl e t n ie  og ra?  
b i o n o  z wsze lk ich  c e n n ie j s z y c h  p r z e d m i o ­
tów d o szed ł  d o  w n i o s k u ,  iż gości ł  tu nie 
k tó  i rm y  j ak  sp ec ja l i s t a  od  k ra d z i eż y  dy-

:  e z y  a  d^jyosaiaiołAn,
p ł o m a t y c z n e j  n inoii  L a u r i  n ie jak i  'J 'omasz.  
' ] ' ; .deusz .!asku iski .

. śasku lskiego u ję to  w k r ó t c e  w  j ed n e j  z 
k r y j ó w e k  z łod zie jsk ich  p rz y  ut: G r z y b o w ­
skiej .  W r a z  z ł a s k u i s k i m  u ję to  2 jego po- 
n tocn ików .  rd. L a s k o w s k i e g o  i A n to n ieg o  
Go łaszewskiego.
^ssK3eggKog&isatKa,i 0m .. ̂ O.aEsaBsa raagataasaa^iŁŁ-.aamcts

M a rsz a łe k  P iłs u d s k i p r z a w c d a k ią c y m
VJc;jdsrs5£j 

\YAł i S /Jfi W  A . 12-go cz erw ca .  (Tel.  wl .jó 
ÓY n a jb l i ż s z y m  .rozkazie uk aż e  się n o m  i 
nayju  m a r s z .  P i ł s u d s k i eg o  na p r z e w o d n i ­
czące g o  ścisłej  B a d y  W o j e n n e j ,  p o d p i s a n a  
p rzez  P r e z y d e n t a  Mościckiego i p r e m i e r a  
Bar t la .

j T o  w jjpas. D i a n u m d  w p u b l i k o w a n y m  
p rz ez  mis z n a k o m i t y m  a r t y k u l e  wskaza ł  w y- 

, m o w n i e  n a  n i eb ez p iec z eń s tw o  i n i e d o p u s z *
k o n t ro '*  
w  wiel-

nr

»TAMIE -TRWM.E -ELE GANCKIE
dia codziennego uiytku,gimnasłyki; plaży.

LUDOWE 
5P0RT0WE 

TENISOWE

g a

g g
ggk

4

9 9

MM P O U S K I  P R Z E M Y Ś L  CUMOWY T ow-Akc.
w GRUD2.IĄDZU.

/  L

ez a ln o ść  r z ą d ó w  l)ez s e jmu,  bez  
spolciczeństwa.  Bozpanoszo i  
kici  m ie rz e  i s k o r u m p o w a n a  b i u r o k r a c j a  
t ęskni  t ło rządów? w h fsn y eh .  r z ą d ó w  i)ez 
k o n t r o b  pu bł i czne j .  N a j b a r d z i e j  g b i śn o  rzu- 
c a n e  h a s ł a  r z ą d ó w  czys ty  .eh r ą k  **k.ażą' się 
[m s iym  i bez .s i inym k rzyk iem.  W i a d o  no.  że 
w Pol  sec  nie r z ą d z ą  m in i s t ro w ie ,  ale d y r e k ­
t o r z y  d e p a r t a m e n t ó w ,  i n ac z e ln i c y  w y d z ia ­
łów. w i a d o m o  też. w  w 'wie.lu m i n i s t e r ­
s twach p o t w o r z y ł y  się m a f ie  u r zęd n ic ze .  
k t ó r e  n a j p i e r w  t r z e b a  rozpędz ić .  inaczej  
n a j l ep s z e  z a m i a r y  nie w y j d ą  poza  s fe rę  p l a ­
nów a d a w n a  zgn i l izn a  p o zo s f an ie  dale j  
smutna,  i g r o ź n ą  rzeczywis tością . .  'Wiado­
mo.  że już  n o w e m u  r z ą d o w i  u s i ł o w a n o  p o d ­
s u n ą ć  n iez u ł a tw io n ą  n a  szczęście prz ez  
eh j eno -  p i a s t a  s p r a w ę  s p r z e d a ż ' '  p a ń s t w o ­
wej  w y t w ó r n i  a p a r a t ó w  te ic fon io znyeh .  i 
s k a n d a l i c z n ą  sprawę,  da rowain ia  p o d a t k u  
m a ją lk o eg o .  f i rm ie  Giesche n a  G Śląslku. 
W  tej os t a tn ie j  s p ra w ie  w i a d o m o ,  że n ie  m a  
zup e in i e  g w a ran c j i ,  że o w e  p r z y r z e c z o n e  d o ­
l a r y  w p ły n ą ,  a z n a w c y  tw ie rdzą ,  że d o  p r o ­
w a d z en ia  tego ' cynkow ego  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
owe k ap i t a ły  nie są  wajale |>ot rzebne,  i 
w p r o s t  nic m a  m o żn o śc i  i n w e s to w a n ia  tych  
k ap i t a łów .



„DZIENNIK LUDOW Y1

A jeżeli lJSz s e j m u  r z ą d z i ć  n ic  wolno,  to 
b y ł o b y  w p r o s r  k a r y k a tu ra .  11 trzy m a n i e  obe-  * 
c n e g o  se jm u ,  .leżeli ta i n s t y tu c j a  m a  jeszcze  
j ak i e ś  p o cz u c i e  w łasn e j  godn oś ci .  n ie  może, 
się s a m a  zgodzić  n a  u t r z y m a n i e  jes  i s t n ie n ia  
A ,  już  a b s o l u t n i e ' nie m o g ą  d o p u ś c i ć  d o  u- 
t r z y m a n i a  tego s e j m u  ws zys tk ie  żyw io ł ) ’ 
p r a w d z m  ic d e m o k i  a tyczne .  k t ó r e  n ie  m o g ą  
się zg odz ić  n a  s p o n i e w i e r a n i e  p a r l a m e n t a r y ­
z m u  wogóle.

T e n  se jm  n i o \ m o ż e  b y ć  p o w o ł a n y m  dy 
u c h w a l a n i a  j a k i c h ś  g ł ę b s z y c h  z m i a n  ko.usty-

ti&cji i (wotowania  o p r / y s / i y n i  u s t r o j u  p a ń ­
stwa.  N ie  w o ln o .  Oto  głos.  k t & y  j a k o  w o ł a ­
nie  p o w s z e c h n e  m n s i  p o w s t r z y m a ć  r z ą d  
p r z e d  k r o k a m i ,  p o d y k t o w a n y m i  c h w i l o w y ­
mi  n a s t r o j a m i .

Ży wio ły  d e m o k r a t y c z n e  w  s d p n B  m u s z ą  
i>memożlitk'j(’ o b r a d y  s e j m u , o ile o n e  m ia ły  
by p ó j ś ć  p o z a  n a jk o n ie c z n ie j s z e  r a m y . ’ a 
te są  b a r d z o  c i a s n e . :  u c h w a l i ć  k on iecznośc i  
g o s p o d a r c z o -  b u d ż e to w e  w  f o r m i e  p e ł n o m o ­
cn ic tw dia r z ą d u  i 'u c h w a l i ć  r o z w i ą z a n i e  se j­
mu.  Ani  k r o k u  da le j  !

P rem ier B a rfe l a im is s ie  sw n sly iiasii i r o w ią ia n i i i  Sejm u.
W ybory w  s ty czn iu  1 S 2 7 .

W A R S Z A W A ,  i 2 -go  r z o r i a r a  /A.  W .  j n ie j  w s t y c z n i u  1 9 2 7  r.
K u r s a  j ą  tu  p o g ł o s k i ,  że p r e m i e r  B a r t ę :  n a  j W A R S Z A W A .  12 -g o  c z e r w c a .  (A. W b ?  
k o n f e r e n c j i  z p r z e d s t i i w i e i e l a m i  W y z w ó l  Ci j P r e m i e r  B a r t ę !  o ś w i a d c z y ł  wojąef  dziciani -  
n ia .  o ś w i a d c z y ł  że j e s t  p r z e c i w n i k i e m  ro z -  I k a r z y .  żc d o  p o ł o w y  l i p e a  S e j m  z u i a t w i  
w i ą z a n i a  S e j m u  m o c ą  j e g o  w ł a s n e j  u c h w a ł y .  J p r z e d s t a w i o n e  jnv.cz r z ą d  p r o j e k t y '  z m i a n y '  
S e j m  p o w i n i e n  r o z w i ą z a ć  P r e z y d i - n t  R z p l t e j ,  • k o n s t y t u c j i .  R z ą d  n i e  b ę d z i e  s ię  d o m a g a ł  o d  
k t ó r y  to  u c z y n i  mi moyry z m i e l i  o n e  j k o n s l y -  j S e j m u  s p e c j a l n y c h  p e ł n o m o c n i c t w .  P r a w d o -  
tu c j i  w e  w d a ś c i w y a  e z a d e .  W v b o r v  d o  no - ' j  p o d o b n o  j e s t  u c h w a l e n i e  u s t a w  s a m o r z ą d o ­
w e g o  S e j m u  m o g ł y b y  s ię  o d b y ć  n a j s p i e ą z -  ’ w y c h .

Kaszt n!?symaff!a żalnisrza u/ róż­
nych Helach.

Najaroższym żołnierzem jest, jak iarwo się do­
myśleć, obywatel najbogatszego dzisiaj kfc-aju i;a 
świacie Stanów Zjeanoczonych. Utrzymania rocz­
ne żobuerza armji amerykańskie) wynosi pHyzwoitą 
sumę 10,068 f-aaków. w 'Łłć..?.

Lb ucia miejsca),?’ kolei :ajir.uje armja angielska. 
Żołnierz z po:i znaku Union jacku kosztuje rocznie 
W. Brytaiiję 7.862 fra|kjrjgą zfócie J

Wcale drogim jesi też i; żołnierz powojennych 
Niemiec. Koszt jego utrzymania wynosi rocznie yó.c-50 
franków w ziocie.

O wiele taniej wypada utrzymanie żołnierza w 
krajach •■łacińskich. gazie wysokość jego nie prze\Bźsza 
sumy 2.000 franków w ziocie.

Utrzymanie roczne toiaierza w armji -włoskiej 
wynosi zatem i.%4 franki w złocie; w armii francu- 
siuej (iueiropoAa) 1.260 franków w złocic. Po­
ślednie ruhejsce zajmuj.’ Hiszpanja, która wydaje na 
utrzymanie żohiierza 1.470 franków w zlocie.

Jak wynika z zestawień powyższych najdrożej 
wypacm utrzymanie żołnierza w krajach anglosaskich 
z niaią liczebną annją. bs&mkss

Zamiar zansfinięsła MmmpszfiaósRjgs.
A k a d e m icy  g w a ń tu ra j

W A R S Z A W  A. J 2-go czerwca.  (A. W.).  
E k s p r e s  P o r / ’ d o n o s i ,  żć r z ą d  nosi  się z 

z a m i a r e m  cw  n tu a i n e g o  z a m k n i ę c i a  u n i w e r -  
s y te tu  w P o z n a n i u  z p o w o d u  w y p a d k ó w

ą s ię  — z? m ia s t  ucs^ć.
k tó ro  się thin p rzed  ki lku dM iM u  w y d a rzy ły .  
W ł a d z e  u n i w e r s y t e c k i e  i g r o n o  profesor*  w 
z u p e łn i e  sio tym  w y p a d k o m  nie p r z e c i w ­
s tawi ły

W  s & r a & i s  g e n  R o z w a d o w s l t f e B f P  
lessy sig ś&dztwp.

k a r a t o i  ja w o j s k o w a  p r o w a d z i  z 
e n e r g j ą '  ŚIJbzM uB w  s p r a w i e  n a d u ż y ć  gen, 
R ó zw adow sk iogo .  P r z e s t ę p s tw a  g in .  f\  są 
ściśl t  z w ią zan e  1 .jego u rz ędów  a u ie m  n a ‘sta- 
i f | i w j y t  g im er ld n cg o  i n s p e k t o r a  k aw a le -  
rji  o r a z  z a f e r ą  h a n d l o w o -  przemysslową 
pod n u / w ą  . Z r z e s z e n i e  P r a c y ' ’ k t ó r e  s tw o .  
rz y t  * e n .  Ił oz w a d o w s k i  w s p ó ln i e  z gen.  dó- 

* zetfem ł ł a l ł e r iu n .
T o  . .Z rzeszen ie  Prar.-y“ p o b r a ł o  erd kil- 

kudzhmięcii i  b.  w o j s k o w y c h  k a u c j ę  po ki l ­
ka' i kilkanaście tysięcy złotych. s t a n o w i ą ­
cych  tu e j r d n o k r & ł u i e  c a ły  mająflj ł :  tych  łu-- 
dzi

Ni t  z a p o m n i a n o  ró w n ie ż  o s k a r b i e  paij'- 
s twa i z a c i ą g n i ę t a  w R a n k u  g o s p o d a r s t w a

; K r a j o w e j  p o ż y c z k ę  w  s u i y i e  p r z e s z ł o  rni- 
j ł jon .  z ł o t y c h .
i / ' - ' s zys tk ie  te  ' j ^cmiądze  u t o n ę ł y  w ja -  
| k i c T ś g j u r o j o u y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  i o b e -  
j c n i e  j)o k r ó t k o t r w a ł e j  d z i a ł a l n o ś c i  . .Zr/ . e - ,  
j s z ^ n e  P r a c y '  o g ł o s i ł o  b a n k r u c t w o .

A k t y w a  , . R  ń fe r a l s k i ego ' '  p r z e d  s i ę ł j j ę ^ l i  
j s iw a  p r z y  n a j l e p s z e j  r e a l i z a c j i  n ie  p r ż y m o s ą  
j Więcej ,  niż  Hhii d o  100 t y s i ę c y  z ł o t y c h  piT- 
J s y w a  z a ś  i tjlii<»i . . p r z e w y ż s z a j ą  s u m ę  d w a  
i m i ! j o n y  z ł o t y c h .

r 1 *" *j ■
. OGRANICZENIE Ea4>fiR3CJI POLSKIE] LG STANÓW 
| ZJEDNOCZONY CH.

Na rok 1527 liczba eniigraittów z Popki ma 
; być porownia zmniejszona ao 4.536 osób. Obecnie 
wynosi a o ot 5.982 roczni’.

Z a  p & r d z n m i ę n l E n i  m  z  R o s ! ^  s o w .
O pinja aM g leisk icb  p o s łó w

Przed Kilkoma tygodniami rwyjeclraio do Rosji 
sowieckiej czterech Koiis-erwatywnych postów z  an­
gielskiego panamenlu. Wyjechali w iym celu, ażeby 
na miejscu zapoznać się ze stosunkami. Po gpowlscie 
ao Lotfcliinu szcż^óioAo 0(7!#ali w pras ie  Jag ie l­
skiej swoje urażenia. WraaSki, wyciągnięte prz.z o w ą  
aelegację sq następujące:

l)"Urząo sowiecki tizgma się ślinie a po.kgła fi- 
nansowm opWra Iste na zdrowych podstawach.

2J Ewolucja Kraju posuwa się w dalszym kie­
runku

di Rosła sowiecka przedstawia ińecpfręniczone 
pole dzia.a.ności dla augieiŚdch kapitalistów. Rząd 
aflfliajlia powinien wszcząć nowe kłady ze Z, S. f3» S. 
ażeby podpisał korzgsfie ukiaąp pomigozy Angija 
i Rosją Poslo'.' i ’: anjielscy nazywają nstajj sowiecki 
nie cu i kia rura proietarjatu ale dyktatura narzuconą 

1 proletarjarowł.

M H A Y K ł E W I C Z

'Semen FetSura
(Z n i e d a w n y c h ,  w a i k  w y z w o l e ń c / . y c R  

ł k r a i n y  >

P u d o ł t u i t '  też p r a w i e ,  że o w i m o t m o m m i  
pozoTłąd  w /{) — 90  l a t a c h  D r a g o m a n ó w ,  
k t ó r y  u s i h i w a l  jK-łimić n a  fniw- p o l i t y c z n e  
m y ś l  u k r M ń M ą .  w . s k a / y w t d  . . p a t r j o t o m “ na  
kor . io icznoś ' '  / , n r g ; ; n iz o \y a n :a  w o i  u o ś e i o w e j  
— w c a l t  uii r e w o l u c y j n e j ,  ale k o n s c A w e m  
t n i e  w o l n o ś c i o w e j  — w a ł k i  p o l i t y c z n e j .  U-  
zysc .a ł  w p l \  w n a  ł i t r a i n ę  gUiicyjska. .  a le  za-  
ł :o rd o n o w a .  ( K r a i n a  n i e  o ś m i e l i ł a  s ię p ó j ś ć  
z a  D r r . g o m a u o w c m ,  k t ó r y  p r a c o w a ł  i u i a a r J  
j a k o  e m i g r a n i  n a  o b c z y ź n i e .

D o p i e r o  z k o ń c e m  z e s z ł e g o  w i e k u ,  b u ­
dzi  s ię  n r  1. k r a  i u ,  c  wŚrfRl u d o d z i e ż y  u k r a ­
i ń s k i e j  m y ś l  wa.łki r e w t i h m y j n . - j  i t w o r z y  
s ię rewoi i i i c .  j j io -  i^9l i t y c z n a  o r g a n i z a c j a  

R y k i  t ó  w e /i i sacd i.  kicały po  d ł u g i e j  m a r ­
tw oc ie .  z  k o ń c e m  D a t  9( F tych  poe/ .a]  jm-  
d z i c  s ic i sKerpyć  ż y w i o ł o w y  r u c h .  w ś r ó d  
r o b o t n i k ó w  b n y - y c / n y c h .  ciw.az to  b i y d z i e j  
ż ą d a n i e  sv, e e k o n o m i c z n e  -ją -zsc z m y ś l ą  
w a i k :  po i r l ydZ Le i  z m y ś l ą  waśft i  j t r ż a R w  
c a r a t o w i ,  l i n e k  t e n  m a s o w y  o Tbił s ię  • f th am 
n a  wsi .  c h o ć  t a m  f n e  m i a l  t}rci i  -ocełt r e w o i u -  
■cyjno j ; o c t y c z n y c h ,  a p r z w t a j e m n e j  a n l i -  
t a r s k i c ł i .  W' I łos j i  w ś r ó d  r e w o l u c j o n i s t ó w  
z w y c i ę ż a  m a r ł - m z m  m y ś l  r e w o l u c y j n a  z a  ij-

} d u j e  p o t ęż n e  op t i rc ic  w m a s o w y m  r u c h u  r o  
j h u t n i c z y m
| K o n i e c  19. i p o c z ą t e k  20 st jest  wido- 
j w n ią  ' żywiołowego  nr- jke 'wohiosciowtego.  w 
ś ca le m  p a ń s t w i e  c a n m  t y m  też czas ie  

uk ihdń sloi  r e w o l u c y j n o  p o l i ty czn a  o r g a n i ­
zac ja  ..Ii. I (,.Rew’o ! i i ry jh a  E k r .  P a r -
f j a ‘p  w swe j  .broszurze  i n t r o d n k c y j u e j  p ro -  
k lHnutje . . . samoist i jn isk  Lilkrainy ‘, i Jrgffńiza- 
|iii|U ta p i e r w s z a  od la t  gvlu. g ło sząca  h a s ł o  
n i ep od leg łości  l rKrainy.  j m z e jm u je  się 
wkrok- t  *■ d o m i u u j ą c y m  w ó w c z a s  w Socja i .  
r.Irędz\ narodówlbe m « P H s iz n ^ J j .  i w k r ó t c e  

. tworzy  szersza  p a r ł  je p. n. . .U S. I). U. V  “
| ' i  k r  .Sijjir, Dem.  Rob.  P a r t j a  s 
i Do lej i o o rg an iz ac j i ,  od  s a m e g o  j ej po- 
j ws tan ia ,  n a l e ż a t  S e m e n  P e t lu ra .  s ł o w e m  ’ i 

) i smćrn czynnymi był od kouł*i  la t  9(i-tvck 
IdB> wybu td iu  re\w>!uvji 1917 r, i wi er t i ym  
1 .Si jmzdKta! w a lc z ą c  . o r ę ż e m ,  j a k o  pr/,v- 

wó dca Armji kutl.  E k r .  R e p u b l ik i  aż .  do  
t icigicznego ‘zg onu

ł rodzon.v  w l ó d t a w i e .  b r a l  już  w ezu -! 
| sacb g i m n a z j a l n y c h  h j ióźniej  j a k o  s tu d e n t  
j uni \vór s \  tihii -żjłhyy ud zi a ł  wr d z i a ł a ln o ś c i  

laTiji. k z n a m i e j i n ą  jej cStełią n y ło  prżaf l e-  
} w.szystkuun.  że b y ł a  to rew*o!n.evj.no- poli-  
| t yczna  p r z ec iw  c a r a t o w i  z w r ó c o n a  j -ar tia .  
d z i a ł a j ą c a  k o n s o i r a c y j n i e .  z a r ó w n o  ta ime 

a jgiC gazi  Iki i ł^r o szatry, jak i pumwa- 
u z c c  t a j n ą  a c o r a z  to b a r d z i e j  s z e r o k ą  akcji?'  
v ś r ó d  ' ludu n a  wsi.  a po czMłei i w tych 

. m i a s t a c h ,  gdzie  byl i  niw r o b o t n i c y  ze wsi. 
Z a r ó w n o  w  ‘wyŁi&wnituwach t aB iyeh.  j a k  i- 
w agi tac ji  żyNvy Jiral  udział  1’ór lura .  tak .  iż

BEZROBOCIE W JUGOSLAWjl
'flia ogólną liczbę 600 tysięcy robotników przć- 

mysiowych iniaiu jugosLnv/ja w 1925 r. wkoło 70 ty­
sięcy beziobołuych. Położenie icli/ jest bardzo cięż- 
kia, ustawa o zasiikacii dia bezrobotnych nie weszła 
cotychczas w życie w jiigoslawji. •

i ggcgssa&gj

wkijótcc m u s i a ł  p r o w a d z i ć  l e o n s j i i r a e y j n e  
żywiej i iprffcę

; Żywy’ mlodzienn c. ebociaż (polityka po- 
.chłaniti  przedewszysikiem jego \vy])itnv ta- 
! lent i 'niezmordowaną energję. zajmował się 
! ż\Two i sumiennie nauka, i sztuką, o ile. mu 

akcja działacza politycznego na to pozwa­
lała. .Między innemi żywo zajmowała go 
dramaturg ja  ■ t łumaczył d ram a ty  ua u k ra ­
ińskie. i pis\Twnl poprzmlzająee ołiszerne 
niekiedy’ wstępne słowa. Mam u siebie u. [i.

 ̂ d ramat Czirikowa ...Ie\vreji“ tl z rosyjskie­
g o  z ciekawym wstępcni Petłury. który mi- 
I go z E kra iwy przysłał. A rcysym pa tycznie 
i dotyka lam 'kwc.stji żyułowskirj, — Len sam 
jPethira.  którego za pogromy żydowskie z 
i 1917 r .  (za które on odpow iada! / ! . ,  o- 
łircuie zamordowano.

| A iiropos tlramaktirgji. do której miał  
; zanhłow a nie. /d a rz y ło  się. żs. im jako Ata- 

mau ł kr. w interwiewie z repor te rem pism
* nugiilfskkTi. w t r a k c i e  r o z m o w ę po-
\ r u ś / y :  j a k a ś  kwesł ję  z s z e k s p i r o i o g j i . . . . lakto 
. p a n  się i takiemu r zu czam i  z a j m u j e ' /  ,.(’,yt- 
j w d i z o w a n y ' '  An gl ik  z d u m i o n y  b yk  że wa-  
j tażka  j iikdegoś p l e m ie n ia  n a  W sc l iodz ie  E -  
j u r o p y  zm,  S ząk sp i r a .
f D z ia k t l a o ś ć  U . S. D. n .  P. z m u s i ł a  ją 
' w k i j j tc e  n a w i ą z a t  s t o s u n k i  z au sh - ja cką  E -  
i k r a in ą .  Ih ipyt  na tĄizcty. b r o s z u r y ,  k s iążk i  

wzra s ta ł  c o r a z  to b a r d z i e j .  Więc  we  L w o w ie  
zaczę ły  się p o j a w i a ć  l iczne w y d a w n i c t w a ,  
jaw nie. k t ó r e  p r z e m y c a n o  p rz ez  km  don.  

s ' (O. d. u. )



.DZIENNIK LUDOWY

Z b ro d n ia  w  O s tro w c u ,
v\ O s t ro w c u  n i e o p o d a l  S a n d o m i e r z a  po-  

p e l n i o n a  zo s t a ł a  p o t w o r n a  z b r o d n ia .  J e d n a  z. 
w ie lu  z b r o d n i ,  p o p e ł n i a n y c h  p r z e z  ka p i t a ł ,  
n a  p r a c u j ą c y m  p r o i e t a r j u s z u .  P r z e c iw  r o b o ­
t n i k o m  o s t r o w i e c k im  ż ą d a j ą c y m  p o d w y ż ­
szenia  p l a c  w y s t ą p i ł a  pol ic j a .  /

P o l a ł a  sii; k rew  r o b o t n i c z a  i w s i ą k ł a  w 
k a m i e n i s t y  g r u n t  O s t ro w c a ,  k l ó r y  ro z w ó j  
swó j  z a w d z ięcza  p r z u d e w s z y s tk i e m  robotni - '  
kowi.  Dngj  l i ch a  w io sec zk a ,  zo s t a ł a  dzięki 
z a ło ż o n e j  t a m  i a h r y ó c  że la za  i p r a c y  r o b o ­
tn icze ;  p o d n i e s i o n a  do  g o d n o ś c i  i z n a c z e n ia  
m i a s t a  j 10  nic  o s t a l n io r z ę d n e g o .

Aic w a t m o s f e r z e  tego m i a s t a  r o b o t n i k  
ź le się czuje .  R o z p a n o s z y ł a  s ię w n i e m  e n ­
d e c j a  i -wszędzie k ł ad z ie  swa  c i ęż k ą  rękę .  
P r a c u j ą c y  p r e l e t a r j a t  ży je  wszędzie  w? c ię­
żk i ch  b a r d z o  w a r u n k a c h ,  a le b o d a j ,  że n i ­
gdzie  w P o l sc e  n ie  jes t  t a k  źle. t a k  n i e m o ż l i ­
wie  źle j a k  w  O s t ro w c u .  Z a k ł a d y  o s t r o w i e ­
ck ie  za jmuj ; !  o k o ł o  4.Ó00 r o b o t n i k ó w ,  a n a j ­
w y ż s z a  p ł a c a  w y n o s i  t a m  '■>. m ó w i ę  w yra ­
źn ie  t r z y  ziole dz iennie .  P r z e w a ż n a  i lość 
r o b o t n i k ó w  p o b i e r a  p o  2, a n a w e t  1. zł. 
d z i e n n i e

Czy są  j ak ieś  wyższe  ko n iecz n o śc i ,  k tó- '  
r e b y  z m u s z a ł y  z a r z ą d  tych  z a k ł a d ó w  d o  ta-- 
k i eg o  w y z y s k i w a n i a  p r a c y  ludzk ie j  ?

A b s o lu tn i e  n ie  ! W p r o s t  p rz ec iw n ie  ! 
F a b r y k i  o s t r o w iec k ie  to z ł o t o d a j n a  k o ­

pa ln ia .  D a w n i e j  w y t w a r z a n o  t a m  ty lko  su ­
rowiec .  a v o s t a tn i ch  l a t a c h  b u d u j e  się n a  
w ie lk ą  ska lę  w a g o n y  kole jowe.  Dzięki  swe­
m u  k o l o s a l n e m u  rozwojowa z a k ł a d y  o s t r o ­
wieckie, g r o m a d z ą  o l b r z y m i e  d o c h o d y ,  k tó ­
r e  o b r a c a  - się n i e u s t a n n i e  na  inwestycje ,  
k o s z t e m  r o b o t n i k a ,  k o s z t em  jego krzywdy.,  
R o b o t n i k  c ie rpiąc  p r a c o w a ł ,  z r zek a ł  Się 
g o d z iw v c h  z a r o b k ó w .  a b v  ty lko  nie  u t r ac ić

żna  w y m a g a ć ,  b y  robo tn icy  z a d o w a la l i  się 
t a k  n i z ł i e m i  p i e c a m i  odpow wdz ia ł  mi  j e ­
d e n  z d y k t o r o w  f a b r y k i :

R o b o  uiicy* m e  o t r z y m a j ą  an i  g r o s z a  w te-, 
j cej. a p o z a te m  b ę d ą  m us ie l i  p r a c o w a ó  t l lu-  
jżej .  ab y  n a d ą ż y ć  p r o d u k c j i ,  i nacze j  m y  (to 
j es t  k a p i tu ł !  zg in iem y.

T a k  mów i)  d o b r z e  p ł a t n y  z a s t ę p c a  in te­
re s ó w  k a p i t a ł u  i to w  ch w il i  n a jw ię k s z e g o  
r o z w o j u  z a k ł a d ó w  o s t ro w ieck ic h .

R o b o t n i c y  ni e  u r z ą d z a l i  d o t y c h c z a s

s t re jków .  a b y  t y l k o  u t r z y m a ć  sic p r z y  za- 
! jęciu ,  aic c ierpl i  r o ś ć  t e b  w y c z e r p a ć  się 
• m u s i a b L  zwłaszcz a  w o b e c  p r o w o k a c y j n e g o  
[ s t a n o w is k a  dyrelktoi  ów.  o d p o w i e d ź  na  po-* 
j s t aw io n e  żą d a n i a .  By  Ja n o w a  p r o w o k a c j a  

z a k o ń c z o n a  k r w a w e m i  o f i a r a m i  n i e w i n n y c h  
ludzi.

N a  d e  'w y p a d k ó w  t O s t r o . v i e u  i wiarun- 
k ó w  p r a c y  w t am te j  szych z a k ł a d a c h .  ak> 
tu a l n e m .  n i e c i c r p i ą c c m  zwłoki  s ta j e  się ż ą ­
d a n i e  s o e j a l h t ó w  b a d a n i a  k o s z tó w  p r o d u k ­
cji  w p r z e m y ś le .  '

sag

Jak przemysł chce naprawiać sytuację.
W  K rakowie o obył się V natoswgczfgny zjazd j nianie, zabezpieczerae przed pow odziam i i wogóle

zw ią zk ó w  p rz e m y s ło w y # ,  wchodzących w  skład  p o -   ̂meljoracj 
rozumienia gospodarczego  zachodniej i południowej >

Bielska, B ydgosz-  ■ go
I Nie

Powiększenie  kapitału akcyj.iego Banku Poiskie- 
p tz e z  przyciągnięcie kapita łów zagranicznych.

pooryw anie  biiansu i iand jow tgo  przez nia- 
uzasacjnione zamówienia zagranicą.

W z m o ż o i  e i obniżenie kosztów p-ooukcji przez: 
a) reformę systemu ustawodawstwa podatkowe-

Polski, przy udziale delegatów z 
i czy, Katowic, K rakow a i Poznania.
! Celem zjazdu było omówienie sytuacji

darczej w  obecnej chwili i opracow anie  materjału 
i s łużącego za p o d s taw ę  gruntownej akcji sanacyjnej.
[ Po  obradach z jaza  iicłiwaiił następujące poslu -
Paty:

j Ograniczenie w yd a tk ów  budżetowych P ań s tw a
; do granic  koniecznych.
1 W zm ożenie  siły podatkow ej oraz  sity konsum - 8ł

cyjnej ludności p rzez;
I al uznanie konieczności uzyskania pożyczki za

granicznej n iskoprocentowej,  długoterminowej na d o - !
w arunkach zaw arte j ,  częścią źaś  w  d ro -  | 9> wzmożenie eksportu p rzez :  bezw zględne usu-

wszelkich utrudnień paszpor tow ych  o g ram cza-

go, b) rów nom ierne  rozłożenie obciążenia Dodatko­
w eg o  na w szystkie  sfery 'ucmości, ej w pro w ad zen ie  
rewizji iaryf " s in y c h ,  d) s ław ek  kolejowych i taryf 
eksportow ych, e) s tosow anie  racjonalnej polityki k re- 

uwzrjlędniającej potrzeby produkcji,  f) re -  
| forma administracji i p rzy s to so w an ie  w ysokości św iad- 
; czen socja'ngch do poziomu wysokości państw  g ospo ­
d a r c z o  z nami konkivrencyjnych,

gocnych w arunkach zaw arte j ,  częścią zaś 
• Jfze sprzedamy części ż 'e  za rząd zan ego  i inininial- ! ni?cie
! ne przynoszącęgo Dochody majątku p ańs tw ow ego .  I « cHcfl sw obodny  ruch sfer gospodarczych itd.
| Kapitały le mają być wyłącznie tylko użyte na ce le )  Przemyśl cnce krótko mówiąc —  1) by p a n -  
prooiikcŁfjne w  ten sposób, Oy dochody z  icii f r u k ty - j s tw o  w ysprzeda  o sw e  przedsięb iorstw a a kapitał 
likacji pokryw a 'y  procen ta  i ąjf lPrlyzagp. W  szczegół-  j 'D d  uzyskany przydzieliło w  formie k redytów  na

żuto nu dostarczenie 1 cele przem ysłow e, dalej 2) by z reform ow ać u s ta w o -ności kapitały te winny 
na

byc użyta na dostarczenie j cele przem ysłow e, dalej 
inwestycje i na obrót dla 1 d aw stw o  socjalne.

ro.nictwB, ożywienie ruchu bu- r Przcwijót majowy nie rozjaśni; widać umysłów
•cblcba Z aż ąda ł  p o d w y ż k i ,  k iedy  dal sza  pri t-  I środków' pieniężnych 
c a  a a  d o t y c h c z a s o w y c h  w a r  m i k a c h  s ta ła  przemysłu, handlu i
Sic JUZ n i e m o ż l i w a ,  / .ądanio  to z o s t a ł o  od  oowianego w miastach, rozszerzenie sieci komuni-i lewiatanowych krezusów, im się zdaje, że będą 
p a r t e  s t r z a ła m i .  kacyjnej lądowej, wodnej i powietrznej oraz wyży- i mogli dalej czerpać pełną garścią ze żbóbka pari-

P r z c d  r o k i e m  p o d c z a s  c h w i lo w e g o  m e ­
go  pol iyht  w O s t r o w c u  n a  p y l a u i e .  jak  mo-

skaiiie sp aoków  naszych rzek 
nad to  na regulację rżćk,

dia ceiów elek tryf ikacji , . s tw o w eg o  
osuszanie bagien i n a w o d -  t

i , a 'a k o v ? a ć  u s l a w o e a w s ł w o  robo tn icze .

>Y R : \O R T .

EPILOG KONCERTU.
R e p e r t u a r  dob ieg a!  ku końdtfwi.
N a  e s t r ad z ie  k o n ce r to w e j . .  k a p e lm i s t r z  

z W i e r z c h o s ł a w i c  o<‘ic ra l  k ro p l i  s ty p o t  z 
cz o ła  i p a t r z a ł  z t r j u m f e n i  po swoich  w y ­
k o n a w c a c h  d a j ą c  b a t u t ą  z n a k  d o  ro z p o c z ę ­
c ia  p r z e d o s t a t n i e g o  p u n k t u  k o n ce r tu .  Miano j 
o d e g r a ć  jeszcze  u w e r t u r ę  z o p e r y  „Kewia-  
t a n "  a n a  z a k o ń c z e n ie  u r o z m a i c o n e  . . r cvue“ 
m u z y c z n e .  z ł ożone  z w y j ą t k ó w  k o m p o zy cy j  
s a m e g o  k a p e l m i s t r z a  A więc:  ,.S z u m i  las. 
s zu m i  gaj" .  „P i j e  K u b a  do  Jakóba**. „ K r a k o ­
w iac zek  j ed en  nt ia l  k o n i k ó w  s iedem,  p o j e ­
ch a ł  na  w o jn ę  zos ta ło  m u  się osiem*'.  „Nie  
d a m y  ziemi , ani  ])<>da1ku maj ą t jkow ego"  „ N a  
k r a k o w s k i m  r y n k u  k r e w  się l c j e“ „Kie.rni- 
n iczek,  Kicr t i iczćk.  ltej n ic  t r a ć w a  n a d z i e j i “. 
o r a z  f r a g m e n t  m u z  n a  c z t e r y  r ę ce :  „ J a  pol i-  
ca j .  ty  p o i i ca j  ty sję d o  m n i e  n i t  zalieai**.

P ic rw sz t  d ź w ię k i  d o j l id o w e j  p io s en k i  — 
„ S z u m i  Ia s“ ro z le g ły  się p o  sali,  p ie szcząc  
p r z e p i ę k n ą  m e l o d j ą  u szy  l icznie z g r o m a ­
d z o n y c h  a k r j o n a r  ju szy  pias tus /Jkowej  s p ó ł ­
ki leśnej .

L e k k ie  p s y k a n i a  b e z r o l n e j  p u b l i czn o ś c i  
p r z e s z ł y  bez ś l adu  i w r a ż e n i a  n a  v Tdowni.

Z e s t r a d y  s p ł y n ę ł a  p r z e p i ę k n a  m e l o d j a '  
p ieś ni  o K r a k o w i a c z k u ,  k t ó r y  n t ia l  l e d m  
k o n i k ó w ,  a n a  w o j n i e  „ d o r o b i ł  s ię“ ósmego .

R y t m i k a  p i e ś n i  d z ia ł a ła  Fascynująco.  — 
Miłe w s p o m n i e n i a  czasu w o j n y  u n o s i ł y  s ię 
r o j e m  [ponad g ł o w a m i  g e n e r a ł ó w  W e y g a n d a .  
P o d n o s i ł y  się w p r z y s p i e s z o n y m  o d d e c h u ,  
n a  p i e r s i a c h  m n b a j ą c e  k rzyże ,  gwiazdy,  
k r ą ż k i ,  b l a s zk i  i t a s i em k i  k o l o r o w e  — świe­
c i ły  się oczy d y m i s j o n o w a n y c h  h e m o r o i d a -  
r j u s z y  r o j ą c y c h  sny  o s zp ad z ie  w; r ę k u  n i e ­
z n a n e g o  żo łn ie r za ,  o s t an i e  w y j ą t k o w y m ,  o 
r e  wLzycji i „ k o n i u n k t u r ze^, — d r g a ł y  m i ę ­
s is te  n o z d r z a  b a n k i e r ó w ,  k o o p e r a t y s t ó w .  pa-

s k a r z y  i p r z e d s i ę b i o r c ó w  p o g r z e b o w y c h .
Fin  a ic „K rako wiaczka* ' .
H u r a g a n  o k la s k ó w .  F n tu z j a z n i  r o z s a d z a ­

j ą c y  sk lep  k o n c e r t o w e j  sali.  N a  e s t r a d ę  
lecą kw ia ty  o s z a l a ł y c h  pań ,  ż ą d n y c h  p r a ­
ktyki  s a m a r y t a ń s k i e j  w g a r s o n i e r a c h  o fi-* 
c c r s k i c h .

Ka.pclmis trz  k ł a n i a  się. dz i ęku je ,  k ł a n i a  
sic i dz i ęk u je .

Pięć  n n n u t  pa uzy .
Y\T f o y e r  g r o m a d z i  się p u b l i c z n o ś ć  k o n ­

ce r t ow a .
W - r ó d  s p a s i o n y c h  b r z u c h ó w  p r e z e s ó w  

ra d  na .dzorczycli  i na tle czern i  f r a k ó w  
r y c e r z y  | ) r zemys lu .  z n a c z ą  się j a śn i e j s z y m i  
p l a m a m i  'Cyniczne i w y t a r t e  czoła  po sp o l i ­
tych  z ł odzi e ja szk ów .  B a n d a  k a r j e r o w i c z ó w t  
p r z ew i j a  się 'wś ró d sk ł ęb io n e j  m a s y  d o s t a w u 
ców  r z ą d o w y c h  : k l ika  d o r a d c ó w  p a r t y j n y c h  
t lams i  się p o m i ę d z y  g r u p ą  z a m a s k o w a n y c h  
k a n a ł i j  p o m i e s z a n y c h  z d e f r a u d a n t a m i  p o ­
społ u  ; cz e re d a  p r o t e g o w a n y c h  b u l i k ó w  p r z e  
c iska  się w ś r ó d  fa langi  g e n t e h u e n ó w  stu- 
d j u j a c y c h  n a j n o w s z ą  ce d u le  g i e ł d o w ą  — 
r z e k ł b y ś  odżył  Rjaly ten św ia tek  h o ł d u j ą c y  
m u z y c e  m i s t r za  z \ Y i e r z e h osławić.

R u c h .  g y a r .  ożywien ie .  K a p e l m i s t r z  n a ­
s t roi ! w szy s tk i ch  na  naj w w żs zy  k a m e r t o n  
nadz ie j i .

— B y le  t y lk o  d o p r o w a d z i !  k o u ę e r t  do  
k o ń c a  — sz epczą  r o z g o r ą c z k o w a n e  us ta.

D z w o n e k  D a lsz y  (Sag p r o g r a m u .
Z e s t r a d y  p ł y n ą  p r z e p i ę k n i e  z i n s t r u m e n ­

t o w a n e  p i e ś n i  same,go m i s t r z a  z W i e r z c h o ­
sławic,

„ P i j e  K u b a  d o  Jakóoa** m u s k a  p ies zc zo t ­
l iwie w s z y s t k i e  p ięć  zm ys łów  s ł u c h a c z y  — 
„ N ic  d a m y  z iemi  an i  p o d a t k u  m a j ą t k o w e ­
go*' n a p e ł n i a  ich  se r ca  d u m ą  n a r o d o w ą  i 
p o c z u c i e m  m o c y .  — „N a  k r a k o w s k i m  r y n ­
ku.  k r e w  się lejc** p o d n o s i  dusze k u  za ­
w r o t n y m  w y ż y n o m  p r a w o r z ą d n o ś c i .  — 
„K i r r n i e z e k ,  K i e r m c z e k “ bu d z i  e n t u z j a z m

ży w io ło w y .  . ;
Kecie j a k  d ź w i ę k o w y  r a p s o d ,  f r a g m e n t  

m u z y c z n y  . .Ja poi ica j ,  ty p o ! i c a j “ . Leci.  u- 
d e r z a  w b i m b a j ą c c  o r d e r y ,  o s z a ł a m i a  i p o d ­
ryw i r ę ce jd o  o k l a s k ó w ,  c o  s p a d a j ą  n a - e s t r a ­
d ę  j a k  'grad.

— N ie  żvje ! V i v a t ! B r a w o !
O k l a s k o m  n i e m a  k o ń ca .  F a l a  o k r z y k ó w

i e n t u z j a z m u  o r z e w a i a  się p rz ez  p a r t e r  — 
sp ływ a  z b a l k o n ó w ,  w p a d a  n a  e s t r a d ę  i 
znów  się odb i j a ,  w r a c a j ą c  s k ą d  przyszła . . .

K a p e l m i s t r z  cz u je  j a k  s k r z y d ł a  r o s n ą  
mu u r a m i o n .  O g r u b n a  p o s t a ć  wierzcł ios ł  i- 
wick icg o g e n j u s z a  r o z r a s t a  się i w y d ł u ż a  kii 
s t ro p o w i  -  p r z e b i j a  (strop — u d e r z a  w  <c;bmłu 
r y  — p r z e w i e r c a  c h m u r y  — sięga  k u  g w ia z ­
d o m .  gdzie  w ś r ó d  n i e ś m i e r t e l n o ś c i  c h a d z a ­
j ą  Staszic,  Ko ł ł ą t a j  i Rej tan . . .

N ie  z a u w a ż a  n aw e t ,  żc n a  sali  z a p a n o ­
wa ła  nagła  cisza.

W i d o w n i a  j a k b y  n ag łe  o n i e m ia ł a .  i
(Mis trzu '  — w o la  j a k i ś  o c h r y p ł y  glos*

Ratuj !
K a p e l m i s t r z  s p a d a  n ag le  z p o d n i e b n e j

w ysokośc i  s w y  cli am b icy j  n a  e s t r a d ę '
*

Przez  o t w a r t e  silą,  d r z w i  sali  k o n c e r ­
towej ,  w t ł o c z y ł  się t łum  l u d u  po lskiego.  — 
T ł u m  s z a r y  i z a p r a c o w a n y ,  co użyź n i ł  swe- 
m i  k o ś ć m i  p o b o j o w i s k a ,  w y l a ł  m o r z e  krwi,  
k o n a ł  n a  p o l a c h  b i t ew  i u g r u n t o w a ł  wo l­
n o ś ć  i po t ęg ę  P o l s k i  s w o ją  m ę k ą .  s w y m  
p o t e m ,  b o h a t e r s t w e m  i p o g a r d ą  śn erci .

— Kończyć,  k o n c e r t  i p r e c z  z e s t r a d y !
—- Niecłi  żyje  R z e c z p o s p o l i t a  !

*
ł n o r a z  p i e rw szy ,  od  wiciu  lat.  z a h u c z a ł a  

w sali k o n c e r t o w e j ,  o p a n o w a n e j  p r z e z  ze­
spó ł  k a p e lm .  z AYiei z c h o s la w ic  g r o m k a ,  p r z e  
p ięk na,  o cz y s zc z o n a  z k o n w e n c j o n a l n y c h  
k ł am s tw ,  p r z e k r ę c o n e g o  t eks tu  i fałszywie' ,  
b rz m ia .cy e h  to nów,  p i e ś ń ;  „ Jeszcze  P o l s k a  
n ie  zginęła* ! '
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O p ła ty
lw o w sk ic h

Lwów, dnia 13 c/.erwea
za a b o n a m e n t te fe fc n ó w

Miejika Kasa Oszczędności w-? Lwo­
wie (ul, Wałowa 9) komunikuje, i e  przyjmuje na 
leżnosci za abonsmeat te!efor|H coJzieniue w tro- 
dzicach kasowych tj, od 8 ‘ .s rano do l e j  w po 
ludnie. 525—

s is m o i ar
A r t y l e r z y ś C j i .  s t a c  j o n o w a n i  w  k o s z a r a c h  j p h i t c k  z o f c i u  1 - g o  p i ę t r a  n a  b r u k  p o d \ v ó -

p r z y  ul T e a t y ń s k i c j ,  F r a n c i s z e k  M a k s a n t y  
i Micha!  S t e l m a c h  zos ta l i  p r z y  subiv\vizyi  
pr zydz ie len i  'do g r u p y  ,.C‘‘ i mie li  hyc zw ol ­
nieni z wojska .

P ie rw s z y  z nich.  ct ierpiacy n a  ro z s t r ó j  
n e r w o w y ,  z a m e l d o w a ł  się j a k o  w e n e r y c z n i e  
cJrory, c h c ą c  dostać się do szpitala.

O k a z a ło  się j e d n a k ,  że c h o r o b ę  tę s y ­
m ulow a ł .  p rz e to  nie p rzyj ę to_ go na l e ż e n i e .

rza .  p r z y c z c m  d o zn a !  z ł a m a n i a  ręki.
S te lm a c h  poszed ł  za  jego p r z y k ł a d e m  

i skaczy!  w c zo ra j  z o k n a  1-go pię t ra ,  p rz y -  
czem  d o zn a ł  ko n tu z j i  z e w n ę t rz n y ch .

ł en p o d a ł  j a k o  pow ód sw ego d e s p e r a c ­
kiego k ro k u  nie w yl ec zeni e  w szp i t a lu  w o j ­
s k o w y m  jakiegoś  w r z o d u  n a  k tóry c ie r p i a ł ,  

j a j into chce y .nie chcia ł  !>y go zw o ln io n o  z 
j w o j sk a  W s p r a w i e  tej ż a n d a r m e r i a  w o j s k o -

S z k o l a  p o w s z e c h n a  I g i m n a z j u m  
h u m a n i s Ł y c z n e  i m .  H »  J O R D A M A ,
(ul. św . N ik o ła ja  i6 . te le fo n  S4 -38).  p rzy j­
m u je  o d  1 c z e r w c a  w p i s y  i zg łoszen ia  ! ^  . c.i
D J 3 F Z 7**v ł’,"> ' t lcmnr Mu 11 L" *.i Tir c7 1 . 1  rwtvy<?,'*/■ — *
odbywać

Egzaimii w . a ^ o y  do pierw3 tej klasy gima. od 
będzie jW z kcfuair. cisrwca. 440 K I s t r j B .

M a k s a n L  z icj ib ispcrncj i  s k o c z y ł  w ub.  j wa  p r o w a d z i  d o c h o d z e n i a .

* , , 1 > i Łia i L -1 ' n - aci>1 przyszty rok «koiay.  bauka  w szkois powszechny [ ro.iafil i  iviii =,,e '^je-nj 
bywa ć >ćę będz e w godzinach przedp łudabwych. j  rrol (Jj>tVv0i .y,,vo:u, ,a

:o  I
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REPERTUAR TEATRU
LjBbziea o 30 iz .

WIELKIEGO W E  L W O W IE .
3 popol. „Tosca". Ceny zni­

żone popołudniowe. Gośc. w ystęp  Micka-a MOitja- 
skiego.

N iedzica , o godz. 7.30 wiecz. ..Król Zygmunt 
August'*. Uroązyste przfcgis:awi*ńle ku i-cgreeniu r .owo- 
Wijbianego Prezyden ta  Rzec/ypospourej.  Gośc. n a ­
stęp Sia . t f a w a  Grujsżczyuskjego.

P o / id z ia Ł - s ,  o godz. 7.3J wiec z. „Żołnierz KRO­

CZY SA M O B Ó JSTW O ? Z W a rs z a w y  donoszą , | ARESZTOW ANIE OSZUSTA KARCIANE LO. 72-
że Irena Bobus-He lerowa, znana u na* z przed wojny [letni £  anctsze-n P -okopow icz  upraw i li o u n k a  "czą grę 
ceniona aijy?.-;.;u o p e row a  i opere lkow a, / i i i jc ia  w  tr;;ii Larly  r& rJ. Rzeźni, p rzy cz en  „w y gra ł1* 75 zł.

ś n i e c i e  -a ż | ,w s? y  zby ł  wie.Ką d a w k ę  w e -  < o d  Mtarcńna S.r.omicki :.-g:i P o s z k o d o w a n y ,  z o .- j /n to -  
■ in i  uirzgjnuj.-j, że  e y ' 0  t / s a -  j w a w s n y  sie  w t ó o . i c u  v. sy tuacji ,  z .w r e z w a : 

a n e  e ężkieni  j g g p ź e r i m i  i.na- k tó ry  a r& sziowai P ro k o p o w ic z a ,  
t jicalneii! ,  lecz t f l f c i f a  jej stvAerd%u, że z iu a r .a  -.sia 
z ó r a u z a i a  ż ao n e j  de-presj , że  u a w ź t  ro n i ła  p k / iy  na  
r .a jbiiższę  p rzesz ło ść .

Irena Bohus przez iata całe w ys tęp ow ała  n a  rce­
nie iw o n  s.-.iej, 1-TiP.iczRpc (iaizyia ją wiejuą 
patją. liieSyli^K d li  pii;kne:jo, mi.ego j;j głosu i do- 
u . j  j m j  a 'e z .powodu z a l i t  j.‘j w  ż y c u  ,pry\vani:n;.
T uleż śiidirb  jej w y w aria  wiemi: u r a ż e - i e  i o - i ; -  
dzi a żyw y żai w śród  daw nych synipatprtów j . j  ia-

W \-C7ALCE o  
P'żZ%  ITfiAliłdfOSĆ.

7® S O W S 2 E NLuiW¥ l C 
Radosną nowino przi no-i  w

kim cignuscgiu 1 cherym pouczająca t-roszurka

1 6 -
rzyst
ER­

NESTA PAź,TERN>ilKA, B . r in  S. Micka:1 .i c -ojaiz
137 ZvtracanrL!
szyui m u re rze

u w a g ę  n a  zain icszc-o .K  
s t ro n ico  w,e o g ło szen ie .

v; ciżi.i rj-

s«>-

i3z w  ad on o, J  C o w n i ł i k t

lowoj M a agaskaru**.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Niecźieia o godz. 3.30 popoł. „Ż yw a  M aska".

Goić. w y et p K. 'n n o szy -S ięp ow tk iżg o .  Cemy zniżone 
popołudniowe.

Niedziela, o ^ d z .  7.30 wiecz. ,,Jutro p og od a" .
Gośc, w ystęp  Jeraego Leszczyńskiego.

Por.iećzia ez, o godz. 7,30 wiecz. „Nitouche".

H EPFRTUAS TEATRU MAŁEGO {(#. Gródecka ?).
W  riz-.;zie:ę, o godz. A-toj popołudniu: W ystępy 

Teatru  I’u go . .E tycznego  Uferimego. Przedstaw  ienie d!a 
młodzieży.

Nieczieła, o go3z. 7.30 wiecz. W ystępy  T ea tru
liuz jo r ib L czn ego  Uferiniego.

TEATR ŻYDOWSKI (jagii l łońska  11 —  Pawilon letni).
Niedziela, o godz. 7.43 „Prezen t w  koszu".

Hanna W ałska , Poika amerykatiska, żona zna­
nego  mi-j a r ; era Mc. Cormicka, wybitna a r iys tk a -śp ie -  
w aczka  lozpocznie  gościnne występy w  połowie 
prz i isz le ro  ty q o n a :a na scenie Teatru  W idKiego w o -  
perze „Cygailerja". Jak w iadom o, mąż artystki Mc.
CorTnick, r a e ż S  do tycli bo-gaiycli Amerykanów', k tó­
rzy ,po v. oj .ie iTirwsi pospieszyli z pomocą humani­
ta rną  zni ' .zc 'onej Polsce — i cAa n a ro du  naszego 
żywi spec;a 'ną  przychylność i sytnpatję.

A ra  I  D',A\: •, św iatow ej stawy artysta ,  zawita/ 
g o  t-as i w jjs tąpi gościnnie w środę  ha  scenie T ea tru  
Wielr.i-jjfjo w operze „Faust*, w  sw^ej popisowej k rea ­
cji Mefi.ta . jecłn-ocześrite ze słynnym śpiewakiem da 
się poznać  naszej publiczności j e jo  córka, O, Ditm- 
ró w n a ,  wdejce uita lentowana śpiewaczka, w  ps*rtji M ał­
gorza ty .  Po l a -  drugi Didur w-ystąpi w  operze ,,Tosc»a" 
wespó! z prlrnaconną Hanną W alską .

j p a . n  się ż-ni*, bajecznie w e s o a  kbmr-dji W  
Rapackiego, ukaże się w po o w ij  tygodnia  i:a scenie 
Teatru  Nowości, z Jerzym Leszczyńskim w  jlównej 
roli.

Pesićd/p jiie  za rządu  Uniwti-sii .Tu L ud ow eg o  
się w  poniedziałek, 14. b:n. o gou. inie 7

B3ur-.irdu 1. 5.
P lo-

w-ieczgrem w '*"SeUretarJac'.«, rprzti u!.
Serja  o .c z y tó w  pas  la Iow. ilagmiurta

le . r a t :  ro to ta lcy  z-r.Sko-J

ip.-zed ki ku mi-siącnmi ;.i.icvl n i .
), Lu Judu Ha 1 tr. diugojptni ay rek ło r  t e i  r.i I vo w -  >-

s d i . r o ,  1 1 -r:j w o d a in ió i  c-.arzch skutkiem p r | j s i> i iA  oobędzi 
w t ia łiac ti  polskich, byt zmuszony z rezygnow ać  ze 
swych i'?f c(o '.vi,c!i prgedsięLdorsiw ieairainych.

5>CLASY p!hc'ł \v-e-.oiiaj | S i i  Po  ski w M Lzyu' t f c w  kr. po
ciągu 9MS zi. vV wodiyin obrocie płacono je 13.! 1 v / .a?z y?
j-.rzy s a .  :j ten eucj

F AT A 'di fiOE ALN A U Ł ETY A W E  LT, CYUE. w  f o r y ś  aw uu: w  niedzielę, 13. fcm. o
W c:O ' ai v i c o ? m  pr. esz 'a  przez L w ó w  -.-i u 3 bnr^a
■poląciO :a z a ani i 11 e l f c .  CTee p r ieu . i . i  i ł j  ci,; w
rw ące  co lo kJ  J ^ 9 n c u u i i r  w ody nie inogąc spłyną.'  
ot w o fb mi kauabiwymi, za!e\|f ti pi-wrtiol i mieszkani - 1 
su te rynow e p v i |  wieUi lilicncl:.

Zaa  ar.cowaiiG r.t-aż poiżeT.a w y p om p ow a  a w o -  j 
dę z piwnic drukarni Thum ena przy ul. p]|Uer?,klej 1 / , i wiecz

' O ę - ra  .,ł>ajrce * w inscenizacji r<a h iy c z n o  cg r-

0 ' c ; i |h |  odbędą się: 
w  Eorys awdu: w  niedzielę, 13, 

iU-tej l a n i a
w  Etpyji!.- w -psoniedziaieti, 14. 

6-tej wiecz.
w e wtoreic, 15. b u ,w Kałuszu: o

godz. 

o g a i k .  

yocz. 7-ej
wiecz.,

W ;

oraz  r mi.uszrranid gezy fcej samej u'icy pod 1. 
Pozatem w ona za a a .piwmige w realności -ńrzy 
Łyczakowskiej 1. 14, przy ul. Aciamow.ej i

4ó. | 
ul '

L w o w ie :  w/e środę, tó. bm., 
Gćctiyl będzte iJustroW'a,:y

o jo u z .  :-ej 
prseśroczatr.i.

■<2tv ;j  na bo  sku Cyt j-jele, .gdegraną zoslanie przez 
kmych. 1 ;j4S 5 , a ty s lów  opeiy  lwowskiej przy pow'mieszonych 

\V rea.r.osci przy ul. Dominikańsitiaj 1. 4, w o da  ! ac;, j or.-;i:Strze w soooię ,  19. bm. i w  niccizic-ę 
przeciekając przez dziurawy ciach, spo w o d o w a ła  z a - , : o  bm., _a. ^orJz. 4-t^.I feopoludniu. Ze w / .g W u  113

bileiy
|  w stępu  po odiŁch B a / c * o  popularnych zaojuftiy wać

o 4-tej 'popołudniu
walenie s i ;  su itu w jeonym pokoju. Tu rów nież  w z y -  1 0;br2 lj„ .i2 zain teresowania tem wicąp.viskieui w  
w ano sf i aż  |® ż a r n a .  Na szczęście wyp-adku w  lu-
(; acli nie byio. | S:P r.ay-ży w « e ś : i iz j  w  kasie zam aw iać  T ea tró w  AVc>

ARB-1ZT0WANJE ZA .MORDERSTWO P O P E Ł - ' s u l i ,  pt. Ha icd  15 (W agony Sypialne).
NI ONE W ROKU 1918. Rjonistawa P rusow a, nauczy- | 
clelka w Kupęzu, koło Buska, doniosła policji, że 2 . ’ 
listopada 1918 niejaki Dobrzański zam ordow rć w Fod-^j 
l d f t j c h  po i Lwow em męża do oszącej, ciio^ążego 
w o :sk austr. Fi.ioa rzeczy zaś je-90 p rzywlaszczyi ,
so t ie .  K c m i - i z  Batorski us a i! w  ślmlżfwie, że Urno- i t 1 0 > ;tB f

'w o jsk o 3 c ;  k o m uniku je ,  że  w y g r a n e  ffaifcj w y -
' t a u a - i a  t ^ a a  d 1 14. b.n. (pB..iedłiaiek) od J0 yz . i j

K P o s i e d te n e  W ydzia łu  Syndykatu  D i nv,k ruy
Fokiiich oiifcęcizle się w niedzielę, 13. czerwca, o 
g Jaz .  0.45 i m ^ o ! .  w sali Kasynu i Tiola- lit.—art. 
Na • o r z ą d ™  dz iem ym  .ważne sprawy.

Polskie To w Opieki n a  u s iero tam i -o p r l e -
7.cmiarzeni tym byl W asyl Dobrzański, runem 

iłowej W iśni, z zawoTh; p i/karz ,  zatn. ^ r z y  u), ju -  
notssłwej 1. 17.1. A icsz tow m lf  1). « 'zy s  nai sil) do
; u iz u c o n R o  mu czynu, podając, iż w czasie odbie­
rania broni strzeli! rzekomo p rzypadkow o, przyczetn 
ort <tn'i „igi ją! F. Pr.us. Z abrane  ubranie Dobrzański 
ocu.nl kouiendzie w ojska  uk-u ińsk ijgo  w  Winnikach, 
zaś 500 ko*61 cal wójtowi w  P lJ ti ro"cc- i

Pc.Fcja o d s ta w im  a r e s z t o w a n e g o  do wiezieni  1 
p rz y  u'. Hatorer/o'.  Dalsze  ś l e d z tw o  w  to.iii

j ^NIESZCZĘŚLIWE W YPADKI I ZAMACHY i S M O -  
EOJCZE, A . to l i  Okieni-o, -p a ru jąc  w -litania w Bsl-

rio 1-szej przy u' Rytow skiego 11. I, p.
Klot zaś  .aftO»vyc!i n i j oobierze w ozu iczohym  

i.,ńu i n i ■ j c  11 wydaniu, może zw róc  ć sir clo Tow. 
Tjakihi n a -  Grioiauii po poiealych w ojskow ych i 
daiećmi i i iw a ió ó w  w W arszaw ie ,  ul. K redytow a 1, 
poŁając swrij adres , a wij-grany Tani -:o.-,ta;iie mu 
przssRniy.

1 LipCRUru p sr ł i t j r !

j zior.o dj^ mćpitch.a.
j Ł s s B c t i l a  Sarn K. w zamiarze samobójczym sko-
| czy.a z J -  o ' ' p i ę t ł  w realności pf»y ul. BoimóvV.
1 Ftjwodeiii de-spmackiego k-oku by'y n i :m ask i  co-

oi^n-ue.
m aturzystów . Obozy ro ;p oczn ą  się 12. l ipci i będą | Alutj.i R., za u. przy  ul. Kor eg^, / nini n 
zakończone do 24. sierpnia; przyjęci być ruogą do _ wczcuaj p rze ipo tudniem  jodyną,

CfiBp l t o vi'a. t - u '3 się e‘;encją

* Pośiżdż tu ie  O K. R. odbędzie się n o  wtorek , 
szow ia M a y:u, z*-.tał p o rw an y  p-^ez transm isję ,-ń rzy-  10 , czerwca, o godz, 7 wic.cz., w rokaiu Sykstuska 21. 
eteru o o 11 wału mu rękę. N eszczęsnego p rz y w ie - j  jva -.o:'.--ąMi uzi nnym : referat pos a ło%. Hams-

GBOZY PRZYSPOSOBIENIA WOJSKO WEGÓ.
D. O. K. VI. organizuje w  roku bież. obozy p rzysp o ­
sobienia v. o jskow ego  wyłącznie dla akadem ików  i

1 m ra o s j l t a c j  ; o i y g i r j ,
Uprasza się o punktualne przybycie.

zaś (f.poyc..:

W YEOR POLAKA DO FRANCUSKIEJ A K A D E M  
SZTUK PIĘKNYCH

nid i tytko ci akademicy i maturzyści, którzy dokąd j z
w  obozie nie byli. Ukończenie obozów  przysposobienia  j 
w o jskow ego  z wynikiem pomyślnym o ra z  przynaj-

- rat. fiCwrt l o  je do  szpitala.
N I / D / L A  jMAT.U I M 3 M O W I  T;CIA A ir  a

w ojskowej.
Ostateczny termin zgłoszeń upływ a 20.

b. r.
czerwca

t O s i a . r i t  po ienzeoiż . traacu.-mi j Akacea. j i  Sztuk
p c  ową.  Poga towie  P-ioIcJicCli f ośwlgcoue i y.o wy bo io wi  nowego  człon

i ka. Z pośród sześciu kandydatów największa iłość-
1 t o - |  g łosów ot izyma! zna.iy rzeźbiarz,  Landowski ,  be-

P. L a i id o w sk ' ,  b ę -  
jest tw ó icą  wi.su po' i i -

bramie reatr.oiti przy ul. Kopernika po.t 1. 21. : ikfcw, zaobląc.;c  i P a iy ż  i uci.ocbi :.a jeihiego z nnj- 
Pr.żlcT’( a | ' i 2 f f l ' . . o .a ' i  jednak A. i o Id li w r c i  wrl/miejsMitcb yspeosiawicieli iiinsycyzmu w szluoe.
.i Dsteni-.ikow^po. który 01'p- o ,vadzil ją do aresztu, j — —

mniej jeclr.o oczna p raca  w przysp. wojsk, daje a k a d e -  r.ia ., i i - '  u a ją c  ś . o d i ó w  10  życi.i, u i o . i a  a ,.o ! • u - j l S ż  11 zy-s.-.:i-: godność akademika, 
mikom i m a tu rzys‘om -prawo 12 -rniesięcznej służby c'ć s w e  id r r s m d e  .p ci męskiej, l e z ą c e  1J o.u fe |c : - i»o i ć y  poM odzenia  polskiego, jest
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P o  2 orne U l i lawa Mickiewi 410"v-\ t

P o g n ę b  odfaęcsśe
 ̂ I YidYŻ. 12 l e i e r w e a .  ( A W . , .  Z w ł o k i  śp. 

V. l a d y s i a w a  Mi d i i e w ie z a  byr ia  p o c h o w a n e  
d n .  1 i > ił ni p o p o ł u d n i u  n a  'C m e n t a r z u  M o n t  
i t to r  n e y  P o d c z a s  p o g r z e b u  w y g ł o s z ą  m o w y  
ż a ł o b n e  n a  -czcśr Z im wi eTO p c o ł j .  c m e n t a ­
r z a  Z:on#§sorc iK:y.  r a d r a  -k'gucyjn.y p. S z c m -  
b c k  i m i e n i e m  a m b a s a d y  p o ' s k r ę  j w  P a r y / . u .  
i>. Z y m i m n t  Z a l e s k i  i m i e n i e m  M O ś w ia ty ,  
p- K i e r o n i m k o  i m i e n i e m  Z w. P o b o h i i k ó w  
/ N i s k i c h ,  o r a z  p. P .  K o c z o r o w s k i  i m i e n i e m  
w s p ó ł p r a o o w n i k ó w  B ib l jo te i k i  P o l s k i e j .

s ię  w  p o n ie d z ia łe k .
|  PARYŻ.- 12 czerwca.  (Pat.. ' .  W c z o r a j  oni 
j s a m e g o  r a n a  za'częły n a p ł y w a ć  na rty** ro-  
! dż i ny  śp M l a d y s i a w a  Mick iewicza  depeszo  
IkniOTlency.p*-  od P.ząidu. Se jm u ,  m ars z .  Pił- 
| s; (Iskiefio. marsz .  Trap n p c z y ń  siki ego. Ifeii- 
i # - r :  vtotu W a r s z .  od U n iw e rsy l eU t  Stel', p a ­

lonego.  A ka d em j i  U m ie j ę tn u ś c i  w K r a k o w i e  
od sze regu b i b l io t e k  i in s ty tuc j i  Od s am eg o  
r a n a  przez, c a ły  dzi eń  t le,mv nd / i  prze 

; sunę ły  sio. p r z e d  z w ło k a m i  Z m a r ł e g o .
I — m :-<

SI Żń€.

Krwawa demonstracja w Pradze.
Starcie p-Re;i ? kom unistam i — 5 9  rannych policjantów ,

■PRASA 12 cze rw ca .  P A Ł ) .  P o d c z a s  * s k u s j a  t r w a ł a  'do 4 - l e j  r a n o .  N as tę pn ie  
w c z o r a j s z y c h  d e m o n s t r a c  ji konuui is t .  do-  } p r e z e s  A ła ly p e t e r  zarządzi ł .  20 m i n u t o w ą

MIASTA POLSKIE U KLUDJgSZA 'PT0LGMETJS2A.

K'aiir:j',:s'' P to lo n te u sz  z A ;e teanc-r j ‘, s  p o ' . ij s t r o ­
nom  g u c k i  (U vivJK ido n a r .  Ctir. j oąjpai  w , .v*Jm ^>ou- 
rd tzni .e i  ę;aog 'a fJ i  k r r j j  z im n e g o  h a o n c ? !  ; śv.'iat J.

Pow szechnie  w iaro ,no ,  że vbh mieniona t- z a  lite­
g o  Kmisia to Kalisz. P rzew aż!!#  jedna o rce  
nazwy c^ecgi ćrficzne, zanim dotarły f io frzez  rUacja 
p o iM # . i* j |w ,  kupców i żoinierżjj do Ptoio neusżj ,  u- 
tegłij znifeitśzłjfcetW brzmienia lokalnrcm. To  też hi­
s torykom  i j^eogralom współczesnym state nr.stręcza 
sig wrtzięczfic JR ian ie  ulentyii .,owgnia u  z i ru r .k o w a -  
nych u Płotom,susza miajseawośri, na ; o i s ł w i z  po ­
dobieńs tw a n azw  i 'dawych o powożeniu s c o u  sftcmi. :u, 
Cziiłtl. i a f.o.ssiego zaciekawi? może w y . ik -  n N o w ­
szych natlań nau sow y c li : m k a u l i s  u Ptolom :iikża — 
Osielsk pod By dc oszczą;  Budorigon JBjjPiszyn ;
Leukaristos tgorzeiice; t\arr#mi::on — C p o .e ;

s z ł o  d o  w i ę k s z y c h  s t a r e  m i ę d z y  k o H i u n i . s i n -  
j u i  u p o l i c j a .  D e m o n s t r a n c i  
o r z e r w a i '  k o ł i d o n  o b r z u c i ł

s i a d a j ą c  s ię  
z a m i e -i ioi ic je

Jiu-.nu c e g ł a m i  j kn twa ikrami z e l i z a .  r y i i -  
j a  u ż y ł a  g u m o w y m i  l a ś e k  i d a l a  k i l ka

p r z e r w ę  P o s ie dzen ie  'w zn o w io n o  o godz.  
4 ‘iO. AY (chwili. g dy  r e f e r e n t  Zachna w c h o ­
dzi ł  n a  t r y b u n ę  sejmowa.,  k o m u n i śc i  ro z ­
poczęli  \vrza\Vę. 'Poseł  k o m u n i s t y c z n y  l i ir szl  
rzuci ł  się n a  r e f e r e n t a  s t a r a j * !  się wytrwać

Ciesz! * i

53 LAT NAUCZYCIELEM ZA BAL: 
D YPLDMEM.

ŻY W Y M

.sV-itatóvc i ' e w o ł w . - r o w \ c l i .  r a n i ą c  jałtllnego r o -  m u  z r ą k  r e f e r a t .  N i e b a w e m  in n i  p o s ł o w i e  
b o t u i k a .  Y\ w y n i k u  s t a r c i a  ÓS) ńo:n!‘j" .ntów j ^ A n i m i s t y c z n i  j i r z y i u e z y l i  s ię d o  IH rsz l a .

:de  s t r a ż  s e j m o w a  z a s t ą p i ł a  im d i o g ę  o d ­oru/.  k i lką ,  osół;  c y w i l n y c h  zos ta ł o  r a m o -  
n \ c i  A re s z t o w a n o  o k o ło  ,“>() osdiła. ł -óźno 
n o c ą  za i i an o w al  'w mieści e  sj iokój.  P«> 
zajśc iu  jmsdowie k o n u m i s ty c z n i .  k t ó r z y  prz e  
m aw ia l i  na  \v iecu w i a n i u  do S e j m u  i u c z y ­
nili wniosę!-:, a i iy  +;remie!- O e r n y  przyłtyl  
.do p a r h r m e n t u  i zda ł  sprawm/. iianie o \vy-4 
p adkac ł i .  Cze.łkie s t ro n n i c t w o  soeja i i s tyez- 
ile pr/ .yłąezyjfo .się do togo w n io sk u .  ł>v-

s u w a j i i c  icii u d  t r y b u n y ,  p r z y c z e m  p r z y ­
sz ło  'do s t a r c i a  międz. \  p o s ł a m i  k o m u n i -  
r t y c / n y m i  i s t r a ż ą ,  f i e f e r a n t  d y k t o w a ł  t y m ­
c z a s e m  swe p r z e m ó w i e n i e  ś l e m / g r n  1'oiii. 
P o s r l  k o m u  n i . s tyc zny  M i k u l i c o y  p r z e s k o c z y ł  
' j i r /C/  l a w y  m i n i s t e r i a l n e  i rzu.cil n n  sał.ę 
fo te l  p r e m i e r a .  O godz ,  (VI5 r a n o  pos i i ,^  
d z e u i e  lę c z e r w a n o .

Prezydent nie przyjął gsn. J Hallera. Wśec pose lsk i  w Stan is ław ow ie
W A R S Z A W A .  I 2-gjP oR t w c ;!. (Te ł .  w ł . j .  

D o  k a n e e l i i r j  c y w i l n e j  P r e z .  P.zipłtei z g ł o ­
sił s :ę gt?n. .lózoi'  H a id e r  p r o s z ą c  o a u d j e n -  
v j ę ,  P re z y c k n i t  [ .oice i ł  o d p o w i e d z f l ć  g e n e ­
r a ł o w i .  iż j a k o  wojs-kow y p o w i n i e n  'wiedz ieć,  
że  w s z e l k i e  s j j r a w y  n a l e ż y  z a ł a t w i a ć  d r o g ą  
s l nż ł j f iw ą  p r z e z  s w o j e  w ł a d z e  ł i e zpo śsr eduic  
a w  d a n y m  w y p a d k u  p r z e z  m i n i s t r a  sprawi  
w o j s k o w y c h .
w  n u  [ jgr 'T faK !^aaw B sacs8BBa» e - n y

LOT 1-LA3YŻ TOKIO.
W A RSZA W A, U . e. (Pat) .  0 /,’i o godz. 7 rano 

oc] _ c a ł z lot ii;.ka JRWfo o w-s ki: go  znany pilot fran- 
cuski Pailatier D oby so  Aloskwy, jako drugi-ego ciapu 
la-.du P aryż  Tokio.

STAPjKI W WARSZAWIE.
W A RSZA W A , ?2. 6. (AW). Strajki w  ki ku fa­

brykach w  W s i s z a w i :  i okolicy nią? skończyły się. lecz 
w ykazują  wejście w o.Arzejaze s 'a - . j im . W  f.ćnryc: 
„Pocisk" g iozi rozszerzez i!  si? str:j-ui na oadz:a! -o- 
bót kamlonkowycli.  !\ i :zaśowo!ei: i?  strejkującycli w y ­
w oła ło  zaangażow an ie  p izez  Z.czr;d fabryki nowych 
robotników Sytuacja zaostrzyM «i? równiżź w ra- 
i r y c e  zl  a ’e'k „nom y ' ' ." .  Inspektor p r ; ey wszc,.ął ro ­
kow a fi ia zapobiega  \y cz e

GEN. SKtERSKI W \YARSzlflWIH.
W A RSZA W A, 12. 6. (AW). Przybył tu z Torunia  

yeii. Skierski i zdat Aiarsz. Pilsudskieiru spr3\vozi 'y-  
nie z sytuacji w tamtejszem D. 0. K.

NOWY SZEF FRANCUSKI Ej A5I-5JI WOJSK.
-r W A RSZA W A, 12. 6. (AW). Nowy szef francu­

skiej misji w ojskow ej gen. Cliarpyii, 13. bm. przy­
by w a  do W arszaw y .

J

POWRÓT MARSZAŁKA RATAJA-
W A RSZA W A, 12. 6. (AW). M aisz  Rataj, k tó ry  

dnia 12. bili. przybył tu z Białowieży, zwoiuje kon­
w en t  sen io iów  Sejr ,u  na poniedziałek.

ŚMIcKĆ PREZYDENTA GRUZ I
PARYŻ. -12. 6. (Pat j. Z Gruzji donoszą  o śm ier­

ci p rezyoenta  rcrmcliki gruzińskiej Czeidze, który w  
dniu 7. bin. p o d  w pływ em  neurastenji usiłował : oh kr 
oo eb ra r  życie, raniąc s ię  ciężko.

W c  ś r o d ę  ł l i ł i m  o gotłz. (i- tej w ieczo rem  
• o d b ę d z ie  się w S ta  tli sht w owi.* .v>ic p i s c l s k i  
| p o s ł a  tow. A H a u s n e r a .  X a  ju i r ząd k u  d z ien ­

n y m  Svtuą-ci-;\ p o l i ty c zn a  w  p a m t w i e .

t m m y  i rsHoRStm^sIe w m in is t er  
stwash

W A T t S / ^ A Y A .  12-uo  c z e r w c a  (A, w
i>. m i n i s t e r  s k a r ł i u  n. Cz c ^ o w f p z  wcjd/zic 
z p o w r o t e m  łtło n i i i n s t c r s t w a  s k a r b u  j a k o  
p o d s e k r e t a r z  s t a n u .  I 1. u i g u s t  P o ;  i awdki .  
t rz ec i  p o f l J p K t ' t p - z  s t i ńm  w  io m m i n i s t e r ­
s twi e  m i a n o w a n y  p r z e z  m i n  Z d z i i m b o w s k i e -  
gt>. • i i s t r pu ic  z tego  s t a n o w i s k a .

AYAHSŻA WA. ’ 12-go y z e r w c a  , Y W.  ■ 
l l / . ąd z a m i e r z a  z n i e ś ć  s t a n o w i s k o  podsekPfc-  
t i t r zy  s tanH w  m i n i s t e r s l w a e b  p r a c y  i o ) H 'k i  
suole-cznej  . r obó t  p u ł d i e / . n \ c i i  r e f o r m  r o l ­
n y c h  o r a z  t r z e c i e g o  p o d s e k r t ó n r z a  vc m in .  
s k r r ł u i

W  pewnem węgierekiem miasteczku p -ow inc jo in i -  
aein znajc.owa się o i 35  lat naslanowisifu nztiezy- 
cieia pewiefc obyv/ąte'.. k tó ’y przez c n y  c.a-, pełni) 
sw e  m io  wiązki Im zupełnemu zadowoleniu kHfljSfe- 
ffenbiych czynników Dopiero teraz  okazało się, że 
nauczlicic! ten' erzyjęty ło s ła !  p-zeti 3? i;Jy -na p o d ­
s taw ie  ia.s^yweęfo dyptomu nauczyc.elskiego. W ładze  
szkolne wobec lego go-itanowi y naucii jc  s a tego n'e- 
zwioczniz zwolnić, któremu, nie bacząc na to, że przez 
55 !ar peinit sw e  funkcje ku zupełnemu zadowoleniu 
swych przełożonych , ni,: p rzyznano arii emerytury, oni 
o s rkodow aula.

W PROW A DZENIE ŁACIŃSKIEGO ALFA BET* 
w .  ;AF CMji.

Japończycy óitzyli już ou daw n a  do zastąpienia 
dotychc/arow.ych znaków  piiar?k|CTi lltcia-iii aciuski- 
mi. Jakkolwiek ipiaui:- każdy wyksSftako.iy lapońcSyk 
uznaje po trzebę  i u ży tec zn ość ' (ycii liter, isini. je .'uisz­
czę jednak trudność, gdyż pew nych głosek ja p o ib k ;d i  
rtie można w yrazić znakami alfabetu iDrlnskiego Ni?- 
c a w im  ogłosił p ę d K n  znany profesor uniwersytetu 
z Kioto now e dzieło o liistorji yjpzofji wó,.. iiczesnej 
literami łaciiSskiemi. Także pewien profesor w Tokio 
oświadczył, że. w  przyszłości wszy:I ,kie S | ;  dzieła 
p isać bęozie i  aifabelem facióskitii. G ile wzory te 
znamy naśladow ców , 'będzie rN  nijslych.ane.il u ij f -  
\-v i ? 11 i ■ >:; i • t.ia umysłowej pracy ve Japonii, gduż dziś 
traci! japońsiii: dzieci szl;o 'n? wieje im  nauki na  to, 
by w yu cżyć .s ię  kilku tysięcy znaków  piśaiskłch chiu- 
skicli, każdy bowiem w y raz  ma swój specjainy znak. 
jak  w ia ao m e  zaprow adzi!  rzą.d francuski w I-ndccl.iiiacli 
lactrłs.-i > -it.rg co ci-iTsLc.-y.nu, to  (iociaio i o Jżca  Ja- 
poucżukom.

NADESŁANE
(?-a re ru b ry k ę  K cclskcja  u ‘a " 'dpowlada;

taW a l k a  o  „ D o m  T i a r o
„Dom Na o 'ny'* we Lwów i bm D gj p r a ś t  d'i- i :  

!atn w  po .‘a : ar.iti s a  onr-icorimw cii! i R e i  iy :t ■ i - - 
to w  j o 'f«-iy z o s ‘a ‘ przez v.d i d r i  a i. t i r : ; :e UkrisTi- 
coni. Rząd po ski przez d użśżij c ^ s  / 2 tv  a :! na adm i­
nistrację N arodncgo Do»mi w rz e z  ijkr ukcjw, os ia-  
tocznie jednak pow o-iująr si • j zys-o ’ i nidlywnmi 
ocioai dom dawniejszym p. ' ś ih d ę c e o ip W p ^  icidśrmść 
tej fundacji przeds a ir tn jąc ij  •- i jo o s ą  w-ner-ić to«'ąi 
s 'ę  zaciek.y spó ■ - o  11’ęifeiiB * # ilimmił i ukreihrnud, 

Onegdąj byia 'i iWow s . i i e *  >voj^8-0('i) G i -  
rap-iciia delegacja ukraińska z o fon  1 z Kością
LewNkiego, Penaike i L-is,c-pń-ki :eo  i p i ; : f  ożyfi jue • 
morja!, uchwa'o.iy  przez inaiiile-stącyjMe ; -uhuia^zeni-: 
U kraińców m. Lwiowa.

W  p śmie tern oomagaj ą si" an orzę z .a 'c r u Ofi- 
zbiiwaiiia si > jakiejkolwiek c fąs tk '  ńi ldmpi i usunięcia 
obecnego komisarza ip. Czm'ka\v,skieo,o z ‘rowocii; j ci o 
szkodliwej działalności.

Delegacja domagaia s:p pow ołan i -‘ p rzeds taw i­
cieli kulturalnych ins‘y tu c i  ukraińskich cio kuratorjmn 
„Domu N arodnego"

W ładze  pow inne  te siuszne żądania wypełnić.

u l .  D i i l i c z f f l s ł u e j  9 .  ( C y t a d e l a )  prlyjuiaj© 
W P I S Y  na r. 1926/7 do końca czerwca w go­
dzinach przeipołudniowych. 39-4 DYREKCJA

Intysta Dr. Z. RENREK
p ła c  U uji B rz e s k ie j I. 1.
C e n  z e n i e  l a m p a  S o l ł u x .

Za leg itym acją  pa cen i ch  zniżonych.

NOWY RZ^IJ L IT E W fK i.
K()\VX() .  1 2 cze rw ca .  Pa t . )  N o w m i tw i / -  

rz-fcny g a b i n e t  Sles.s(-wie.jusAi oł isa i lzi ł  t eki  
na: tę[ .uj iieo P re z e s  r a d y  min.  i t y m c z a ­
sowy ni.ii! s 111 ■ za g r  .Słesewiejusz.  s p r a w y '  
\ \ ew nęt i ' zne  Porzę l ln .  rolSwMwo K re sze z i -  
n es o świat a  Czejpiński.  k o m u n ik ; . e j a .  J a n ­
kie wic z .  wojs.KO 'Paąieeki.  haiKleł i p rz e ­
mys ł  P y m k a .  'k ont ro la  p a ń s t w a  S n ie tona .  
N o w y  g a b i n e t  m a  s ię d z i ś  p r z e d s t a w i ć  s e j ­
mowi.
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Płace robotnicze w Niem czech. T> FI i i ?

Stale  • r g a n i z a c j e  p r z e m y s ł o w c ó w ,  nu j -  
ozfjśeicj z g o d n ie  z o r g a n a m i  r z a d o w e m i  i' 
mayką.  be .dąca n a  żołdzie  k a p i t a l i s t y c z n y m  
d o k l a d a j a  s t a r a ń .  - -  b y  p r z e k o n a ć  s p o łe ­
c z e ń s tw o  i n a w e t  s a m y c h  r o b o t n i k ó w ,  ze 
r a t u n e k  g o s p o d a r s t w a  polfjk.ego leży  w 
o b n iżen iu  p ł a c  b o b o e z y c h  i o b n iż en iu  t ;p 
d r a g a  k o sz tó w  p r o d u k c j i ,  b y  s t a ć  s ię zd o l ­
n y m  do  k o n k u r e n c j i  n a  t a rg u  św ia to w y m .  
O b n i ż e n ie  p ł a c  m a  n a s t ą p i ć  d r o g ą  p r z e ­
d ł u ż e n i a  czasu  p r a c y :  bez  zap ła ty .  G dyb y 
t a k  p r z e d ł u ż o n o  c z a s  p r a c y  z 8 n a  10 go ­
dzin .  d a ł o b y  to obn iże n ie  p ł a c y  o 25 prc .

W o b e c  ty ch  d ą ż n o śc i ,  w a r t o  się z a p o ­
z n a s z / M a c a m i  k r a jó w ,  k t ó r e  n a  t a r g u  ś w i a ­
t o w y m  d o m i n u  ją i m i m o ,  w y s o k i c h  n a s z y c h  
ceł  w w o z o w y ch ,  r o b i ą  p o l s k i e m u  p r z e m y ­
słowi, k o n k u r e n c j ę  w Polsce.

O S t a n a c h  Z j e d n o c j o n y c h  n i e m a  co m ó ­
wić. -  Z k r a j e m  w  k t ó r y m  1'acbowy r o b o ­
tn ik  z a r a b i a  \v 8 g o d z i n a c h  00 z ło ty ch ,  po-, 
^ ó w n y w a ó  się wca le  n i e  m o ż e m y .  Ale p r z y ­
p a t r z m y  sie. k r a j o m  e u r o p e j s k i m  i w e ź m y  
p o d  u w ag ę  p l a e c  p r z y  u w z g lę d n ie n i u  siły* 
k u p n a  w d a n y m  k r a ju .  G d y  Ang l ik  z a r a ­
b i a  100 z ło tych .  N i e m i e c  z a r a b i a  70 zh. a- 
P o l a k  51 zt.. to znaczy,  że g d y  Angl ik.1 
m o ż e  sob ie  k u p i ć  ze swo je j  p ł a c y  to w ar ó w  
za  100 z ło tych ,  to N i e m i e c  m a  t y lk o  lyle 
p ł acy ,  b y  k u p i e  za  70 zł. a  P o l a k  ty lko za 
51 zł.

P o n ie w a ż  t o w a r y ,  szczegó ln ie  ży w n o ść .  
Angl j i  sa d r o ż s z e  niż w ! i em cz ech .  a t a m  
dro ższe ,  niż \v Po lsc e ,  to w  p ł a c a c h  bez 
w z g lę d u  jui siłę k u p n a ,  ró ż n ic e  są  jeszcze 
znacznie,  większe .

U r z ę d o w a  s t a t y s t y k a  n i e m i e c k a ,  k o n l r o -  
ł o w a n a  ściśle p r z e z  z a w o d ó w k i ,  p o d a j e  ty­
g o d n i o w ą  p l a c e  r o b o t n i c z ą ,  p ł a c o n ą  w 
N i e m c z e c h  w k w i e t n i u  b. r.

lac howego n>f.- chpwaBs
ma •<}-

49 (122 5) •34 3 i86 751
«6 2 ( t l i ? ) .31 2 ' (78)
50 9 (10225) 34 6 10 51
h5 2 1138) 44 7 (M t-7)
to  4 (117 51 40 4 .101)
32 6 (8 *0 29 3 (73)
30 1 #6'2) 2 5 ! (62)
24 1 ■60) i 8 6 (451
431 (120) 42 2 (105)
41 3 (106) 85 7 ' (88)
46 1 (115) 40 2 (100)
33 4 (93 32 G (81)
35 5 ■ 53) 21 (52)
44 (HO) 33 9 ■84)

P ł a c a  t y g o d n i o w a  w kwie tn iu  1020 r o k u  
w p rzem y  śle d la  r o b o t n i k a :

górniczym 
metalurgicznym 
chemicznym 
budowlanym 
drzewnym 
papierowym
wlókiennicziai! mężczyzn 

,, ‘ k .b i e i '
piwowarskim 
cukierniczym piekarskim 
drukarskim 
karlonarzy mężczyzn 

kobie-t 
kolej państwowa
przeciętnie 44 (i 15) 33 9 (84)

ęLky.by za n a w ia s a m i ,  to p rz e l i c ze n ie  m a r e k  
n a  z lo ty  w e d łu g  k u r s u :  1 d o j a r =  4 m a n k o m  

równy7 10 z ło ty m ) .
Przeic iętna p ł a c a  r o b o t n i k a ,  n i e m i e c k i e ­

go f achow ego .  wymosi 19 zł ,  50 gr. .  a n i e f a ­
c h o w e g o  I l i  zl. dz i enn ie .  R o b o t n ik  budowla- ,  
n y  f a c h o w y  z a r a b i a  d z i e n n ie  23 zł., a n i e f a ­
c h o w y  p o m o c n i k  ; 18 z ło tych  dziennic .

M im o  w y ż sz y ch  p ł a c  d w u k r o t n i e ) ,  w w  
roby* są  z n a c z n i e  tańsze ,  dz ięki  o rg a n iz ac j i  
p r z e m y s ł u  i g ło s o w a n iu  n o w o c z e s n y c h  n a ­
rz ędz i  p r o d u k c j i .

Czy* to w s zy s tk o  m a  z r ó w n o w a ż n e  s ta le  
z m n i e j s z a n a  p ł a c a  r o b o c z a  ?

Gdy7 p a r o w ó z  c o r a z  s k u teczn ie j  p o cz ą ł  
k o n i o m  r o b i ć  k o n k u r e n c j e ,  z e b ra l i  s i ę  ba-  
lagTily7 m a l e j  m i e ś c i n y  i p o s t an o w i l i  w y r ó ­
w n a ć  k o s z t a  p r z e w o z u  p rzez  zm n i e j s z e n i e  
p o r c j i  owsa.  K o rn e  p o zd y c h a ły 7, a za  n imi  
b a l a g u l y .  T a k a  b y ł a  p o l i ty k a  m a ł o m ie j s k i c h  
ba ł ag u łó w .  a le  czy p o l i t y k a  t rzeci e j  g e n e r a ­
cji  i I d w i a t a n a  m ia ł ab y 7 t a k  wiernie,  o b s t a ­
w a ć  p r z y  t radyc j i^  n i czego  nie  n au c zy w s zy  
s i ę?

j Poseł towe Z ygm unt Pio trow ski,  który z  ramienia 
, T. U. R. i Komisji Centr. Z w iązków  zaw odow ych  
i p rzebyw ał w Szwecji i zwiedzał szwedbkia instytu­

cje lobotnicze, podzieli się w e  środę , 16. bm. o 
CłOdz. 7-;nej wie™, w s a i  B o adard n  5, swoim i w ra ­
żeniami z lwowskimi robo t  t ik a m i:

T reść  oaczutu nader  zajmująca, i lustrowana bę­
dzie p rzeźroczam i: Szw ecja :  Kraj i ludzie. Dzieje
szw edzkiego  ruchu robotniczego. RoDotnicze partje . 
Działa lność socjalistycznej parlji. Branting, jako tw ó r ­
ca r r ć  u, t-yb.m kiasy r o i o n lc z e j  i p ierwszy socja- 
liś(t.,czfilj p r e m u r  Szwecji. P o lę ż te  związki zaw o d o w e ,  
ich rozw ój i znaczenie. Jak robotnicy pracują i ile 
zarab ia ją ,  w ysoka s topa  życiowa. Potęga* robotnicze­
go ruchu ko opera tyw nego  w  cyfrach. Świetny roz­
kw it robotniczego ruchu o św ia tow ego . Szkoiy robo­
tnicze, praca sam okształceniow a. Domy robotnicze, 
parki luriowc, bibljoteki. 900 tysięcy zorganizow anych  
robotn ików  w spółdzia ła  w oświacie robotniczej. T ow . 
Rickard Sandler jako prezydent minis trów Szwecji i 
jako kierownik Rob. Centrali Oświatowej.  Kraj p ra ­
w ie  bez analfabetów  i- p raw ie  bez komunistów. P o ­
stępy socjahstycznego ruchu na wsi. Ogólne w raż en ia :  
Stockholrn, Upsała, Majmó. Dwa tygodnie w  Aiiedzy- 
n a ro c o w e j  Szkole W akacyjnej w  B>-unnsviku w  S zw e­
cji. P lano w an a  wycieczka T. U. R. do Danji i Szwecji,  
Działa lność T. U. R. w  Polsce.

K o n iec  g ło d ó w ki w ię źn ió w  n o lifyezn ych  z  B aforege.
Jak nam donoszą  z więzienia, g łodów ka w ięź ­

n iów  politycznych, k tóra  rozpoczęła, się w  niedzielę, 
zosta ła  zakończona w  poniedziałek. P rezes S ąd u  O. K. 
Hawel przyjął żądania  polit. w ięźn iów  i polecił Z a ­
rządow i w ięz ie n ia : 1) umieścić polit. w ięźn iów  w
w sp ó ln y ch -ce la ch  i 2) dać im 2 spacery  dziennie 
(1 g. przedpołudniem, 1 godz. popoł.).

Pozosta je  jeszcze jedno urządzenie  więzienne, 
k tó re  w  wysokim stopniu  ob raża  godność  ludzką 
w ięźn iów  politycznych, mianowicie: kraty przy w izy­

tach. W izyty o dbyw ają  się za zakra tow anein  oknem. 
W idać  tylko g ło w ę , nic więcej. Robi to  ponure  w r a ­
żenie, a w izyta  za kratami zatnisŁt być dobrodziej­
s twem  dla więźnia , staje się podw ójną  męczarnią dia 
niego i dla jego blizkich, którzy go odwiedzają .  
Najwyższy czas, aby prezes Sądu p. Hawel zniósł io 
barbarzyńsk ie  urządzenie, tem bardziej, że minister 
sprawiedliwości p. M akow ski kazał te kraiy znieść 
w  W arszaw ie .

I ■Tbmmstmęa

E  operetki.
„ N łT O U C H E "  H erveg o .

Jakżeż sympatycznie odbija ta s ta ra ,  b a rd zo  stara 
opere tka  (ma już przeszło 40 lat) z s w ą  pełną milej 
melodyjnośei muzyką, z sw ym  zajmującym —  mimo, 
że nie operuje sprośnościami — tekstem od n o w o ­
czesnych p roduktów  tej wesołej Muzy, silących się 
za  w szelką  cenę na  pom ysłow ość  muzyki i libretta, 
k tó ra  w  p rzew ażnej ilości w y pad kó w  przeradza  się 
w  orgję  banalnych, niełączących się z so b ą  m o ty w ów  
i w  splo t n iep raw do po do b ień s tw  sytuacyjnych. Ope­
retki ostatnich lat (po za kilkoma), k tóre  rodzą się 
jak grzyby po deszczu, są  mdłe, bezb a rw n e  minio 
jaskraw ych  w kładek najmodniejszych tem atów  taiico- 
wych i si lących się na oryginalność, a  czczych w 
istocie pom ysłów  baletowych i inscenizacyjnych,

W  „Nitouclie" jest w praw d z ie  harmonizacja i 
instrmnentacja starej szkoły, ale ta  stara* szkoła miała 
sw ój w y traw n y  smak, swój n ieuszminkowany wdzięk 
i na turalny polot. M uzyka „Nitouclie" nie rozbłyska 
fascynującymi szrnermelami ale kołysze i pieści, li­
bre t to  oddycha nastrojem, w yczarow anym  z postaci 
figlarnej,  a w  gruncie rzeczy naiwnej pensjonarki,  
ślicznego p taszka , w yryw ającego  się z  za kra t  p o ­
w a żn eg o  zakładu w y cho w aw czego ,  któremu ton n a ­
dają  religijne pieśni, śp iew ane  przy akompanjamencie 
o rg a n ó w .  I czyż może coś lepiej uzmysławiać to  rw a ­
nie się do słońca i radości życia jak płocha świecka 
p iosenka o blaszanym rycerzu, w p ada jąca  w  uroczysty 
ton  kościelnej muzyki!

Na scenie naszej „Nitouche" odniosła pełny suk­
ces i należy się spodziewać, że zachęcone p o w o ­
dzeniem k ierownictw o tea tru  miast szukać bez w ar to ­
ściowych „sz lagierów" pokusi się o szereg  wznowień 
pięknych u tw o ró w  starsze j sztuki opere tkow ej ,  które 
z pew nością  znajdą taki satri poklask w śró d  now ego  
pokolenia, jaki znajdowały przed laty.

Uroczą boha te rką  wieczoru , skupiającą na  swej 
osobie i g rze całe zain teresowanie, była p. Rapacka’. 
Milutki jej w ygląd , bezpretensjonainość ruchów  i w y ­
razu tw arzy  łącznie z świeżym, jakąś dziewczęcą 
jasnością, dźwięczącym głosem złożyły się na ca­
łość ujmującą n ieodpartym urokiem. P. Sowiński w 
podw ójnej roli Celestyna i F joridora w y kaza ł  zn a ­
czne uzdolnienia w  kierunku mimiki i gestykulacji,  
dając postać, klórej komizm rozwesela! widownię. — 
Nieco za sz tywny był p.  Ostrowski,  n ag radza jac  ten 
brak  silnym i czystym giosem. Św ietną  kom edjową 
kreację dał p . Szosland, hucznie o k la sk iw an y ; ruchli­
w ość  i w yrazis tość  charakterystyczna cechowała grę 
p. Bojanowskiego.

Do calośc: dostrajali  się pp. K asp ro w icz o w i,  Brze­
ska  i Kowalski; p. Kopczyński g ra ł  zbyt „po lw o w -  
sku" , co raziło.

Punktem kulminacyjnym, w ywołującym najżyw sze 
za in teresowanie , była scena, w  której rolę dyrygenta  
kapeli przyjęła p. Rapacka - rozkoszna  w  pomyśle 
(oczywiście, scena) i rozkoszna w  w ykonaniu  sym pa­
tycznej artystki. n.)

0 deinokfalifzasję szkoły polskiej.
Zw . zaw o d o w y  nauczycielstwa szkół średnich 

wydał, do ogółu  nauczycielstwa odezw ę, w  której p isze ;
„Historyczny czyli j. P iłsudskiego przyjęty  zo ­

stał z ulgą przez społeczeństwo.
W  dziedzinie szkolnictwa i o św ia ty  chwila obecna 

usunęła z widowmi ministra, k tó rego  działalność byia 
jednem pasmem szkodzenia  sprawne, p rzez  nas uko­
chanej. Należy też niezwłocznie przystąp ić  do n a ­
p raw y  szkód, w yrządzonych  przez b. ministra p. St, 
Grabskiego.

Z jazd pełnego Z a rząd u  Głównego Związku n a ­
szego  w ra z  z członkami p rczydjów  Z a rz ą d ó w  O ddzia­
łów, odbyły w  tdta. 2 i 5 clzerwca r, b. op racow ał De­
klarację  w  związku z chwilą obecną, k tórą  kom u- 
pnłu je" .

Z oek:a racj! tej wyjmujemy następująca  wytyczne 
p u n k ty .

Otganizacja  w iedz  szkolnych w inna być p rzys to ­
so w an a  do sys temu jednolitości szkolnictwa.

Kierunek w ychow aw czy  szkoły winien się w y­
rażać  w  dążeniu do p rzygo tow an ia  uczniów do ży- 
ć a  w społeczeństwie ćemokrafycznem i d o s to so w a­
ny być winien clo w y m o g ó w  w spółczesnego życia g o s ­
podarczego.

Dla osiągnięcia tego celu należy zabezpieczyć 
szkolę od w pływ u partyj politycznych na j;-j kierunek 
w ych o w aw JB j.  Szerzenie fanatyzmu politycznego, n a -  

j ronow ośc low ego  i religijnego i w ykraczający po za 
j ramy zacań  w ychow aw czych  szkoty w p ły w  kleru, 
. winny byc usunięta. Pobieranie  nauki religji winno być 
j uzależnione od woli rodziców' lub opiekunów, 
j W szelkie próby po dporządkow ania  szkolnictwa 

o rganom  w ładzy  administracyjnej uw ażam y za* szko ­
dliwe i w ysoce demoralizujące.

Ciągłość pracy ośw ia tow ej w'ymaga, by s tanow i­
sko ministra oświaty , tak samo jak ministers twa wojny 
i spraw' zagranicznych, pow ierzane  było fachow cow i 
i jak najmniej zależne było od zmian gabinetowych. 
Łączy się z tem potrzeba  pow ołan ia  oo życia staie u -  
rząoujacej Raoy W ych ow an ia  N .arodowego.

P o  za tem deklaracja staw ia  szereg  postu la tów  
wr kwestii organizacyjnej i uposażeniowej.

Rozłam w stronnictwie liberalnem inglcl
S p ó r  między przyw ódcam i liberalnymi Lloyd G eor-  

ge..i i f isguithem doprow adzi!  do rozłamu w  klubie 
liberalnym parlam en tu  i do po w itan ia  dw óch grup li­
beralnych. 2 o posłów  liberalnych oświadczyły się za 
Lloya Georgem, 1/3 za Asquithem. Znaczna część  
zw olen ików  Asquitha nosi się obecnie z myślą w s tą ­
pienia do s tronnic twa ko nse rw a ty w neg o  Zjazd p a r ­
tyjny liberałów, k tóry  odbędzie się w  przyszłym ty -  
gooniu w  W e s to n su p e r -M a re  zadecyduje ostatecznie 
o wgniku Walki i w  razie n o w e g o  zw ycięstw a Lloyd 
O eorge‘a przypieczętuje ostatecznie klęskę dotychcza­
sow eg o  przyw ódcy  Asquitha.



.D Z I E N N I K  L U D O W Y

Akcja kobiet na rzecz pokoju.
W  togocmiu od S do 15 iipca br. odbędzie się j 

■zwoluwaiy co ow a lata m iędzynarodow y Kongres pa- 
cyiistek, o rgan izow any  przez , M ię d z y n a ro d o w ą  Ligę 
Kobiet Pokoju  i W olności" .

Kongres oubęazi* się w  Dublinie, stolicy Irlandji. 
P rzybędę nań przedstawicielki 32 kra jów  Europy, i 
•flirgr.jki. jako  przedstawicielki Polski mają wyjechać 
tow . cir. ! Bucizińska-Tylicka. dr. '/ D a s z » s k a - G o -  
‘iń sn 3 i cr. j. Kog*: ow a,  ktjrae opracowują, referaty, 
odnoszące się do zapow iedz ianego  p rogram u ttoa-

w yw ario  s tanow isko  przedstawiciei- 
Ligi, k tóra  nie zgodziła się na rezo-

Komitet w ykonaw czy  odbyi już w  iutym b. r. 
p rzyg o to w aw czy  zjazd w  P aryżu .  Na ggjeździe tym 
wybitny wpiyw  
ki polskiej sekcji
Pieję poprzedniego kongresu, odbytego  w  1924 r. \ 
w  W aszyngton ie ,  a potępiającą b e z w ł a d n i e  każdą ; 
wojnę, n aw e t  obronną. P. dr. Budziitska-Tyllcka 
p ro p o n o w a ła  nowy szkic rezo 
misji zes ta la  z red ag o w a n a  w edług 
zycji. Tekst i en G rzm i:

i t e r e s ó w  k łu s y  ro b o t n i c z e j  — d o m a g a  się 
bez zw łocz neg o  p rz  ep  r  owacfeeui  a  v. y b o r ó w  
do no w ego  S e j m u  o ra z  w z y w a  ogól  r o b o t n i ­
k ó w  d o  przec iw s taw ie n i ; )  się wszelkie j  agi ­
tac ji  za d y k ta tu ra ,  m i l i t a r n ą ,  ł a s zy  sto.sika. 
czy moi ia rc h i . s ty czną  i d o  o b r o n ę  z a s z ł y  
par l :nuent ; i i 'Yznm.

N r  t\  m  s a m y m  p o s i ed ze n iu  rozważając* 
j j  s p r a w i ’ o r g a n iz a c y j n e ,  K om is ja  C e n t r a l n a

:ucjr'która \v“^ o d k o 4 i ini l 'tlz.v 'V111'11’* H M '  n a s t ę p u j ą c ą  u c h w a l ę  
prihift ooiskiej propo-Pf  W *)'- '" '  w ,■(•nudzącego w K r a k o w i e  w>

. daw i l ic twa -pod n a z w ą  . .Glos lJr a c y “ . pod -  
j-jS ! szy w ą ją eo g o  się jpo-d p i s m o  z a w o d o w e -

K o m is j a  C e n t r a l n a  Zw iąz ków  Z a w o d o ­
wą cii z w r a c a  uwagę,  że k o l p o r t o w a n i e  w y ­
daw nic tw w ro g i c h  k l a s o w e m u  ruchów  i — 
wśróęl c z ło n k ó w  o r g a n iz ac j i  j e s t  n i e d o p u ­
szcza ln i .  W o b e c  togo za n i e d o p u s z c z a ln e ,  
u w aża  k o l p o r t o w a n i e  w ś r ó d  czloników p i ­
s m a  p o d  nazw ą r ( ł los  P r a c e  w y d a w a n e g o

zwę- p i s m a  z a w o d o w e g o 1
* ł .

Zarząd Oliw. Funduszu Bezrobocia

gresu. ! „Zadaniem 4Jiędzynarodo'.vej Ligi Kobiet
Nac22!nem zagadnieniem kongresu (Jub.inskiego ju i W olności jest w ytw orzen ie  międzynarodow ych  

jest . .Bezpośrednia akcja na rzecz pokoju". Tem at s tosunków , opartych na wzajemnej w spółpracy w  ja- 
ten p o e k re ś ’a ż r u o l n o ś ć  i aktualność problem ów , k tó -  kich wszelka w ojna byłaby niemożeb-na. Liga ciąży 
re iieicjstor.-d kongresu  ujęty w  taki plan id e o w y ; ,clo zjednoczenia wszystkich kobiet, k tóre Ij potępiają 
I P rzyczyny wtijan: w yzusk  i ^icisk, a) Imperializm ■ wszelkiegS rodzaju gw ait .  wyzysk i ucisk, 2) zw al-  
ekonoiniczny i imperializm kolonjalny, b) ś tosunki j czają polityczne, ekonomiczne i społeczne przyczyny
nmiejszości na rodow ych  i większości n ręd :  y soimy 1 wojny, 3) starają  się zapewnić ro z s u z jg a n ie  k o n - ;  , ,  - , . . - ■ - .. .............
c) miktaryzm. il Saosoby  usunięcia w ojen : wyklu- fliktów w drodze  pokojowej, 4) pracują nad  w y c h o w a -  i "  ■ l U vuA lc  t p o d s z y  W n j ą c e g O  s i c  p o d  n ą -
czeiiie g w a ’tu, a) w spółpraca  narddóph  b) akcje1 p o - 1 niem młodego pokolenia w  zasadacli w spółpracy  
jeanaw cza  rozjemsiwo, c) kon!rola demokratyczna, ; w za jem nego  zrozumienia się“ . | ł
ti) rozbiojeni ?. W iększość  delegatek innych k ra jów  skłaniała się

Kwestie pow yższe, w p ie rw s z ą  części p ro y ra -  do uznania tego  brzmienia rezolucji, lecz fcrzy d o -U ry -1 1 
ntu z a w a i te ,  będą p rzes tud iow ane  w  referatach i ko- nerskim tekście w aszyngtońsk im  obs aw aly  szczeg ó ln ie , w e LwouHe -  podaje ponownie do w iadomości bez- 
misiach; wynini dyskusji m a d - d a g ą  częścią p rogram u Niemki. Dlatego projekt p o s k i  został przesłany w sz y -  ( robotnym  pracow nikom umysłowym, ża p raw o  tjo z a -  
uj.ęte bęcm w formę uchwał i rezolucji kongresu,, slkjm szkcjiwi na:o : iow ym  do rozpa trzen ia  i Ą w a n tu a l- ' s i tków  z F. B. z akcji u s taw ow ej przy siu gr.je bez ro -  

Trzi; d~i przed otwarciem kongresu w  Dublinie nego  przyjęcia. P raw d o po do bn ie  uzyska on potrzebne botaym pracow nikom umysłowym, którzy utracili pracę  
wypełnione bęoą obradam i komite u w ykonaw czego  do akcepiacji w arunki i przejdzie na Kongresie w po dniu 24. lutego b. r. o ile przepracowali najmniej
Ligi P oko ju  i W olności Dublinie. . 2 0  tygodni w  zaictadacli pracy, określonych w  art .  1

us taw y z cm. 18. VII. 1924 r., zatrudniających po­
w yżej 5 pracow ników  (robotników) i zarejestrowali,  
względnie zarejestru ją  się w e właściwym sw ego  miej­
sca can ie z.sar i i  P ańs tw ow ym  Urzędzie Poś ed sic.wa 
Pracy (we Lwow ie, ul. Rutow skiego 11, i: w
ciągu I - g o  miesiąca oct dnia utraty pmacy.

B ajrobohii,  którzy utracili pracę między 24. IL 
12. V. b. r. winni zgłosić sw e uprawnienia  no zasił­
ków  najpóźniej do dnia 12. VI. b. r. Bezrobotnym
pracow nikom  umysłowym, do za<ilkó-.v ustaw ow ych 
r ie up raw w o ńy ch  będą ud z ie iaw  w dalszym ciągu z 
funduszów  kja miesiąc czerwiec b. r. przirżuaczcniich — 
zapomogi doraźne.

C is ilr .  K e m is ia  Zw.Z m .  o sy tt isc j! p l i f y s z p i  i p is a -
w o d o w y c h  p o ś w i f c o n e  s p r a w o z d a n i u  z dzia- j cy jn e j .  w idząc  
la lnoś o i  S e k r e t a r i a t u .  Krą z sy tuac j i  pol i tv-  i dy  m e  s k u K r z t r

W  d n i u  10 h m .  o d b y ł o  się p l e n a r n a  po- ' r o b o t n i c z e j ,  wzy\v;i ogól r o b o t n i k ó w  do  pod-  
sierizenic K om is j i  C e n t r a l n e j  / w i ą z k ó w  Za J j a r  i a j a k  n u j en e rg i cz u i c j s ze j  p r a c y  orge.niza-

\v n ie j  w chwil i  o b e c n e j  i«- 
•zny.śrułdek do  walki  o p o p r a w ę  

cz n e j  i gospodarez .e j .  S p ra w i  z l a n ie  Se- | p o ło żen iu  k lasy  . rt ibotniczej,  
k r e t a r l a t n  po k r Ó T k i t j d y sk u s j i  oi - /yjęte zo- j Ud ol tecncgo i!zą».lu K o m i s j a  d o m a g a  sic 
s t a ł o  cio w iad o m o śc i .  O b e c n ą  sytuację,  ipoii 
tycżiKi i gospothfFczą  z re f f row t i ł  nosel  tnw
ifuławskb p o c z e m  po  o ż y w i ^ i c j  dyslcusj i .  w j n i C w c g o  a zw łaszcza  -in-cio go d z in n eg o  
k t ó r e j  zab ie ra l i  g los  p r a w i e  w s z y *"y  ol>ecn, j ty g o d n ia  p r a c y  ui -)opów i u b e z p ie e z e n i a  n a  
c z ło n k o w ie  Komisj i ,  p o d ję t a  Jtnsbda n as tę -  [kMis c b o r o b \  — orn z  podję-

i -  ] u t r z y m a n i a  w ca łe j  p « ] n i  d o t y c h c z a s o w e g o  
v. ! i istawiKław.stwa oelu -ynne go i ubezp,iocze-

p u j ą c a  n r  li wala
Kr ,m is ja  r . e n t r a i n a  Z u ią/ .ków Z a w o d o ­

wy ełi - tw ie r d z a j ą e  że d o k o n a n a  a k c ja  mj- 
^ l i t u r n u  mai-s/ .alkn lulsi .u iskie^o poza  nsu -  j 

n i e c i e m  r e a k c y j n e g o  l i z ąd u  ł n i r ż u a z j i  i /.a- 
n iożnvj jh  e i i i o p ó w  nie  w s tan ic  s p e łn i ć  
żąda t i  e k o n o m i c z n y c h  i pobiyezny-ch klasy

! t h o in ien iu  ■ w ai'sz.-tatów -i h w m
a kcj; o u rn  

nti zv in an ie
E  wydatyrneiu).

; roz .szerziuue ooiiHK-y dla  l i ezbob o tnych o ra ż  
walki  z d r o ż y z n ą .

Yśreszeie  iżom is ja  I e n t r a i n a  oświadc za ,  
że w idząc  w p a r l a m e n t a r y z m u  i w k o n t ro l i  
re p re z e n ta c j i  l udow ej  n a d  w ł a d z ą  w y k o n a w -  
EMa s k n ieezn ie  n a r z ę d z i e  v a ik i  w  o b r o n i e  in-

S  o p e ra .
„AIDA" i „CARWiijN" z występen ki, Hołyńshiet|o,

S e z o n  o p e r o w y  zbl iża  się ku koń cow i ,  a 
p i e rw s z em i  tego k o ń c a  j a s k ó ł k a m i  są w y s t ę ­
p y  g o ś c i n n e  a wzg lędn ie  deb iu ty .  P u b l i c z ­
ności  lw o w s k ie j  w ją r  zaprczeaxo»Vid się w

C o rd in i  p o s i a d a j ą c y  glos  b a r y t o n o w y  b e z  , ilustrowali) ,  wynawang •gsr,o.iycz!iig co ro 
i i l t enzyw niP j s / ego  b r z m i e n i a ,  o b a r w i e  oic- jbiwtl generalnej dgreucji zarowia, ma na 
innej  g los ten po i r / .e hu je  j e d n a k  d u ż o  jesz- jpakową i- - J
<v.e s tud io  .\ i w  w y k o n y w a ć  r o p r a w n i e  p a r ­
t ie  o p e r o w e .  W i d a ć  b y ł o  u  debiutanta ,  d o ść  
w lelka, m u z y k a l n o ś ć .

d d z i e  i ( ł a n n e n i e  t en o r .  .M-ciiai l i o ły ń s k i .  I IioltateiT-ni w ie c z o r u  i c z ło w ie k iem  o sil­
n y c h  n§rwac l i  okaz ał  sję p. ,M. Zima.  k t ó r y  
p ro w a d z i !  ze s to ick im  s p o k o j e m  *wkies t rę  i 

j z r u t y n ą  k r y l  wsze lk ie  ry t m i c z n e  n i e d o k ł a ­
d n o ś c i  w y w ó h m c  pNzez d eb iu t an tó w .

| W  . . ( . a r m e n i e ' 1 jiróiez j>. M i c h a ł a  ,Hoi>’ń- 
]' . Micha ł  l i o ł y ń s k i  w o b v d w u  pmdjn.cli vk i | E ( ' .  d e b i u t o w a ł a  p .  h lau. iia K o m i n k o w a

k t ó r y  p r z e d  t lwu laty.  de l i iu to w a l  na  naszej  
scenr t  T rz eb t i  p r - /v z n ać  że ś p i e w a k  ten 
zr ob i!  z n a c z n e  p o s t ę p y  i z u n i ą  c h ę c i ą  wi­
d z i e l i b y ś m y  g o  w ze spo le  n aszy m ,  k t ó r e m u  
.stanowcze.) b r a k  t ak iego  t en o ra .

„Mcr-ze", organ Ligi morskiej i rzcczWej, ęaw-iera 
w Nr. 6.: RJfjn-ij p rogram  twórczej pr.r-jj Polski na  
morzu. Nasza żegluga śród lądow a, Fleta p o ls iS  d 
cniigracjs, Naokoło Cape Hornki, Niebezpieczeństwo 
ciia lodzi podw odugeh , At arg inoaS j .’, wiersz R . K ra- 
jew.skiego: Morze, Kronika, Dzłai orle ja in j , A dres: 

_ Redakcja i A-amiuistracfą, Wap^zau o, EleWÓraina 2. 
j Cenn numeru 60 gr.

Z dro jow iska  i azo row iśk a  polskie, P rzew odn ik
u z inicja­
c j i !  p r o -

uzórow isk krajLjirijcb oraz api<,str..y:na- 
dw  społeczeństwa p o '^ i e g o  od wujazciów zagranicę.

„Faiiton,", jfOui-ść  G Jfharda  H.mptniaiira w y ­
szła naidmoem Bibljotoki Dziel W ydU-owijrh, L w ów , 
Z im orowicza ó. W  powieści tej od tw orzy ł autor 
z praedżiw ną suhtel.ioś«'ą a.na izy be-ię.ną iństorję 
człowieka, jego ..Drogę krzyżow ą *, wszystkie  .istacje’1 
upadku  i pow olne  w znoszenie  się ku czystośg. i aks- 
pijacji. Otmalazi w szystsfe  barw y  i tany w duszy 
człowieka, rozpiętego na rozdrożach  życia,

o d n ió s ł  o g r o m n y  s u k ce s .  jWVż jego p rz e ś l i ­
c z n y  n m t c r j a l  g ło sow y  D o k o n y w a ł  z ł a tw o­
ści ą  wsze lk ie  t r u d n o ś c i  f o r s o w n e j  g ó r \ . n;i- 
g r o m : id z o n e j  w  oini oiferdldi.  ŻuTzucić-by 
f t tożna z;i s ł ab e  obyc ie  się ze sceną,  k łu ­
j e  z d a n i e m  juojenp<inus ia!o  się sp o tęg o w ać  
z p o w o d u  o b s a d z e n i a  g i ó w n y c h  p ą r t j i  d e ­
b iu t a n t a m i .  ’! ,kn o b s a d a  s i au o w c zo  o bn iża  
b o z io m  p r z e d s t a w i e n i a  i m o g ł a  j a k o  n i e b e z ­
p i e c z n y  eks])erymient  z e m ś c i ć  się n a  ca-  
łośc  co też w p rz e w a ż n e j  części się1 stało.

Aide  śp i e w a ła  p. ł ś o ry tk o -  Ł o m n i c k a ,  
k t ó r a - z  ;cj j ta r t j i  s łysz  i a o b r o n n ą  r ę k ą .  Glos  
sa m  i es t w b r z m i e n i u  d o ść  ł a d n y  o b r z m i c -  
fliu c i ia towcm  zw ła szcza  \v ś r e d n ic y  i -w1 do-.

0 c h a r a k t e r z e  j e d n a k  ra cze j  l i r y c z n y m .  
k>órne t o n y  tak że  twe są d o t ąd  w b r z m i e n i u  
w y r ó w n a n e  \Y w y k o n a n i u  j e d n a k  Była wi -  
ó o ez n a  kuilLiru m u z y c z n a .

1 l i tas i l i ska ,  ś p i e w a ją c a  ro lę  A m ncr is .  
p o s i a d a  g lo s  d o ś ć  duży ,  o g a r d lo w e m  
bi’zn t i ep iu  n a w e t  dość sy num iyezne i t i  d l a  u- 
Clja, r> u’t ję w y k o n a ł a  z m n i e j s z y  nti. iub  
'U ę k szy in i  u /s terkatni  w rv tm ice .

w y k o n u j ą c  r o l e  t y t u ł o w ą  — w y k a z a ł a  p r z e -  
t i r w s z y s i k i e n t  ( B g o m n y  t e n : l i c r a i n e u t  ąi?eni- 
C/ny.  kto. ry  j i i o w a i i z i ł  m i e j s c a m i  n a w e t  d o  
p r z e j a s k r a w i e n i a  ro l i .  j u k  a k t  IV. G ł o s o w o  
m i a ł a  d o ś ć  S p o r ą  i l o ś ć  s z c z ę ś l i w y c h  ino-; 
m ot e tó w  i j e s t e m  p e w n y ,  że j>rzj d a l s z e }  
p r a c y  p o t r a f i  z d o b y ć  r y c e r s k i e  o s t r o g i  n;i: 
scc ni

ÓYręez u i e f o r t u n n y m  a p r z y m i j m i m - j  
l i a r d z o  ] i rze 'dw .czesnym,  n a l e ż y  u w a ż a ć  d e ­
b i l u  p. J .  K r o n i k a ,  k t ó r y  f fdśsS-wfT p a r -  
t j ę  l o r r e a a i o r a .  O d ś [ ) i e w a u i e  m n i e j  jlifl f i  
kx*j w r y t m u -  p ą r t j i ,  m  s l a n o w e z o  n a  w y ­
s t ę p  z a m a b i .  T u t a j  n a s u w a  s m , s m u t n a .  U,oz \ 
j i r a w d z i w a  r e f l e k s j a ,  że H g | a z  ezę śc i e i  po-  | 
j a w i a j ą  s ię  n a  a c e n a c i t  h n l z i e  z 3 t i e n a ł e ż v c i c  | 
w y s z k o l o t t y m i  g i o s a u d .  w o b e c  cze g o  a l b o  | 
o d r a z u  n a  p o c z ą t k u  k o ń c z ą  k a r j c r e  sc eu j -  j 
c z n ą .  a ib a  też ipo k r ó k l d m  j!o])4 eie n a  sce-  j 
n i e  schodzą. ,  b o  b r a k  szrkoly r u j n u j e  i d o -  j 
p r o w a d z a  d o  u t r a l y  t a k  c e n n e g o  s k a r ł n i  j a -  i 
k i m  ies t  a l o s  !

D r D. K. !
' i

f x ] ~  O G Ł O S Z E N I A .  | x |

NA P A T Y  1 NA R A T Y  !
Gramofony walizkowe, szafkowe, elektryczne 
i tubowe, jakoteż wielki wybór nlyt  kraj., 
zagr. i żydowskich K an to ra  Rosenbiat ta od 
zł. 5 ’50, p j  cenach koukurencyjuych poleoa

„ECH 1“  Lwów, |ykstiiska 24
Odspi-zedawcom specjalny rabs.t.

NA R A T Y  1 NA R A T Y ’
Rouuery,  M -sz y r .y  d o  szyc ia ,  a r t yku ły  
s p o r t o w e  o r a z  r o w e r y  u ż y w a n e  poleca

B C H I T  Lwów, Sjksiuska 24>»
B a c z n o ś ć  r a  f i rmę.

Frzyjnr-je do ąaj>ta«y po b.u-izo uLkioh ct-unch 
giPBIfjn;-, rowery i luasayuy do szycia.
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M A ŚAŻU  dla I ’aii udzielę chętniej u Jsj >bie w domu po
-«■ u m ia r k n w a n p i  e o n ie .  Tnir-i-zk:umiarkowanej cenie, mieszkam 
szenia: ul. C.horążczyzny 11 a parter.

s'ebie 
śródmieściu. Zgło- i 

530—

DŁUGOLETNI solicytalor adwokacko-nctarjahiy, zdolny 
maszynista, rutynowany tabularzysts. spadfcowiea ro- 

szufcujs natyihmiast posady. — Aleksander Stefaniuk. De- 
iatyn. 513 — 10

JESiESNE E6ZAMINA EKS..ERNISTÓW. Rrptlylorjum wa 
kacyji.e urządzają klrcesjowane przez Kuralorjum Kur,a 

>Eksternista*. Początek nauki 1. czerwca. Wp'sy przyjmuje 
Kierownictwo codziennie od 5™? wieczorem w Szkole 
Ewangelickiej ul. KochauOwskiegł. Oplata tniesięii/.pa Ko 
?f., dla urzędników zniżki. '* * 5064-8

Specjalista chorób płuc,, serca i żołądka 529-1
jfSj Lw ó m ,

u!. G ro d e-rka  4 3 . 
Tzl, 834

P r .  F e l i k s  H A K  
Piześwieilanis Roentgeaent.

S Z K L I S T A  CH0H03 WSYnłlYOflWCM *1 SiGzKYOH
$ SVs? a s * « - ?  b. s? ku ode r jus/. s.,*f» U m U ni.€ i i )votó, ord.J|4-m rd-t.

.«—C, -..f uiedzielf; od 8— ->v
P .."r.i?- cielca Nr > '—Y’ 

_______   L _ _ _ _ _ _ _ _____

r- tsoy ^u  1, tró? ci.
5 :9 -  -i

— r - W - ^ H W i r r - m  ~

If ie js if i MMAprawizacyjny
sppzedajs w swych sklepach

AKE PSZENNA lUKSUSOWą
OKO/«« ;q

w  dowolnych ilościach  
p o  c e n i e  t a r y i y  m a k s y m a l n e j .

IKESŁE19 m i  od 9 zł.
po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŻ­
DEMU BEZ PORĘKI także na prowincji

„ F "  4 . M K T  A . * *  46i
WYTWÓRNIA ME3U TAPICEROWANYCH 

LWÓW, 3RAJEROWSK& 3.  W podwórzu. Telefon 31-69.

MORALNE „JA“ .
Światowej _

f e r a SSZYLLKR 
SZK OLN IK  
opowie Ci, 
kim jesteś, 
kim byó mo­
żesz? Nado- 
ślij chaia- 
k ter p ;sma 
s w ó j ,  lu b  
? ;a in tę rę c<h 
v/anej osoby,' 
zakom unikuj: _ . ^
imię, rok, m iesiąc urodieisia- 0«.rzy> 
m asz szczegółowi analizę charakteru 
określenie zalet, Wf.d, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyła się po o trzy­
maniu 3 złotych (można znaczka- 
mi pocztowymi), Osobiście przyjmuje 
od 12—-7. Protokoły, odezwy, p dzię­
kowania najwybitniejszych osób sto­
licy, W arszaw a, <Psyche - Grafolog 
S/ALLER-SZKO LNf K, Piękna ?5-9.

4-28-10

W w a tc e  o zdrow sze n e rw
i o lepszą sprawność!

m m s s B B s s m s

K p n  i  z marmuru i ferasso
butlowlsnc, cmentarne, meblowe i galanteryjne

w y k o n iij?  p ra co w n ia  317—

Kornela Zeiaszkiewicza
Lwów, UL UbOCZ 3  (górny Łyczaków)

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Spółki pożyczkowej „WŁASNA POMOC“ w 
G o lo g ó ra c h , stow. zarej. z ogr. per. w likwidacji, odbę­
dzie się dnia 27. czerwca 1926 w domu p. Ozjasza Lifschii- 
tza w Gołogórach o dodz, 4-ej popoł. z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Odczytanie sprawozdania z odbytej dnia 16. sierpnia 
1925 rewizji związkowej. 2) Sprawozdanie Rady Nadzor­
czej i pizyjęcie sprawozdania rewizyjnego do wiadomości. 
3) Sprawozdanie likwidatorów i Rady -Nadzorczej z czyn­
ności i rachunków za rok 1925 i udzielenie tymże absoiu- 
Łorjum, 4) Sprawozdanie Konrsji rewizyjnej i powzięcie 
uchwał co do bilansu za rok 1925 5) Wnioski członków.

Gołogóry, dnia 10. czerwca 1926.
O z j a s z  Lifschi i iz,  S a l o m o n  Lifschii iz,  

529—1 likwidator. likwidator.

Kupujcie we firmach 
jg łaszającyh się 

w
Dzienniku
Ludowym

W a l n e  Z g r o m a d z a n i e
członków Towarzystwa pożyczkowego , , iY A DZ!EJA “  w  
G o lo g ó ra c h , stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, odbę­
dzie się dnia 7. czerwca 1926 w domu p. J  M. Lifschii- 
tza w Gołogórach o godz. 4-ej popoł. z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Odczytanie sprawozdania z odbytej dnia 16 Bierpnia 
1925 rewizji związkowej. 2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
i przyjęcie sprawozdania rewizyjnego do wiadomości. 3) 
Sprawozdanie likwidatorów i Rady Nadzorczej z czynności 
i rachunków za rok 1925 i udzielenie tymże absolutorjum. 
4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i powzięcie uchwał co 
do bilansu za rok 1925. 5. Wnioski członków.

Gołogóry, dnia iO. czerwca 1926.
I. M . L i f s c h u t z ,  S a m u e l  D a w i d s o h n ,  

529—1 likwidator. likwidator.

Ign. Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA 
ii U D 0  W A

Luióu?, Szajnochy 2

INSEBUJCIE
w

DZIENNIKU

W jaki sp ssób  p d b ęd ę  ssą swej nerwowości?
To pełne trwogi pytanie, bijące na alarm jako ciężki jęk boleści, wyrywa się 

z, piersi tys;ęcy i setek tysięcy osób. Osłabianie 0 rwów jest to najwięcej rozpow­
szechniona dz.ś choroba współczesnego świata kulturalnego, ściślpj mówiąc, jest to 
choroba kultury. Pobudliwo osłabienie układu nerwowego staje się coraz częsiszem, 
ciężka walka o byt i władanie jest coraz straszniejszą i ostrzejszą. Objawy zaś tej 
choroby mogą byó najrozmaitsze. Począwszy od zwykłego uc sku głowy aż do okro­
pnego całkowitego lub połowicznego bóiu głowy, osłabienia pamięci, utrudnione my- 
slenid, pobudliwość, słabienie woli, rozstrój umysłowy, urojenie, zawroty głowy, nie­
zdolność do pracy umysłowej i fizycznej, męczennic bezsenności, unikanie ludzi, strach 
przed wszystkimi i przed wszystkiem, ciągłe wahania, uniemożliwiające decyzję na 
punkcie najzwyklejszych spraw życia codziennego, niemożność chodzenia, stania i't. p. 
Uczucie trwogi z biegiem czasu może stać s ę czemś okropnem.

VM a d se  u m y s ł o w e  odmtawiają ml 3t;;pełr»ś8 p o s łsssz eó stw s ,
>myśli furczą mi w głowie* — oto zwykła skarga wiem osób Obłęd wywiadowczy, 
lekceważenie i zaniedbywanie obowiązków, niepewność w mowie, niepiawidłowe 
pismo, drżenie kończyn, zaburzenia ż.iłąukowe, jeb.owe, niestrawność, zaparcie stolca, 
kłucie i darcie w członkach, zasiói i nawał krwi, chronicznie zimne nogi, napady 
kołatania serca, ciężkość, niepokój, duszność nerwowa, gorączka i febra raptowna, 
zaczerwienieni; i bladość i t, p,

Casy tnsżtia się wyłeczyć ?
Jeżeli pragniemy położyć kres nerwowemu osłabieniu z jego wielostronnemi 

objawami, lo przedewszystkiem należy zahartować wolę. Brak enereji i woli u ner­
wowego stanowi główną przyczynę niepowodzenia w życiu. ,

Otwćrzm y oesy !
Widzimy często, jak życie zostało zmarnowane, złamane, ponieważ wskutek 

braku woli nastąpiła zupełnie rezygnacja i zobojętnienie do życia. Słaby i chwiejny 
charakter podobny jest do chorągiewki na dachu wystawionej na łaskę lada podmu­
chu wiatru, Nerwowym zachwala się zazwyczaj dużo środków do leczenia, niektóre 
zaś z nich są reklamowane wprost bezczelnie, a jednak istnieją drogi, prowadzące 
do zdrowia

Nie na le ży  być nśewdijśęcsnym
względem natury, która nas chociażby pośrednio przez naukowo sporządzającą ręką 
chemika obdarza środkami, które są rzeczywiście godne uwagi i pożyteczne’ gdyż 
wzmacniają oraz uleczają. Takim cennym podarkiem natury jest

p r a w d z i w a  U Q L R >  L E C I T H S N -
Środek ten otrzeźwia, potęguje sprawność oraz siłę ‘ żywotną, jest najlepszą 

odżywką dia nerwów i mózgu, poprawia krew, odmładza, daje radość życia, uczucie 
młodości z jej zdrowiem i żywotnością, które zapewniają powodzenie oraz szczęście. 
Kola-Leeithin chroni nerwy od znużenia i uodparnia przeciw wszelkim dolegliwo­
ściom, Koia-Lecithin dostarcza ustrojowi w najczystszej postaci takich składników, 
z których tworzą się i odnawiają komórki ciała oraz tkanka nerwowa.

Wielu lekarzy
a w tej liczbie najznakomitsi badacze i profesorowie uniwersytetu stosowali KOLA- 
LECITHIN z najlepszym wynikiem i środek ten stale zalecają. — Należy iądać-

bezpłatnej próby
oraz pouczającej, interesującej broszurki. Wysyłam to natychmiast, franco i clone

zupełnie darmo.
Proszę przeczytać tę broszurkę, z której dowiedzieć się można, że najważniej­

szą przyczyną każdej poważniejszej choroby jest osłabienie cielesnej siły. Kola-Lecithin 
nadaje ciału moc. Łatwo się przekonać, iż rzeczywiście można życie przedłużyć, cho­
robom zapobiec, chorych wyleczyć słabych wzmocnić, przygnębionych wzmocnić na 
duchu, a nieszczęśliwych uczynić szczęśliwymi.

Należy tylko chcieć!
Właściwe rozpoznanie niebezpieczeństwa wywiera wpływ uspokajający na  du­

szę, jeżeli jednocześnie poznaje się drogi, które zwycięsko wyprowadzają z tego nie­
bezpieczeństwa. 369—1

E R N S T  P A S T E R N A C K ,  Berlin S 0 .
MichaeEkirchplatz 13, Oddział 718, Niemcy.
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